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Sprawa bułgarska.
Sj.ri.wa bułgarska od jakiegoś czasu zaczyna 

gęściej zwracać na siebie uwagę. Mniej więcej 
przed trzema tygodniami niektóre dzienniki buł­
garska, a za aiemi inne odezwały się z pomy­
słem ogłoszenia niepodległości bułgaryi podczas 
uroczystego obchodu dwuletniej rocznicy panowa- 
*9a ks. FerdynanJa, co wypadało d. 14 b. m. 
Niektóre dzienniki twierdzą teraz dodatkowo, ie 
wszystko było przygotowane do tego ogłoszenia, 
a*e pewne przestrogi-z zewnątrz kazały powstrzy­
mać się z wykonaniem. Prezydent gabinetu Stam- 

w wydał nawet polecenie do wszystkieh u- 
rzędow ta  prowiueyi z ostrzeżeniem, aby zapo­
biegły wszelkim demonstracyom i objawom w tym 
£lerunku, a nspirowana Swoboda oświadczyła, 

Bułgarom na razie aobrae i z tern, co jest 
0 ecnie ie rząd bułgarski unika wszystkiego, cuby 
P'-wić mogło kłopot mocarstwom •ycz. wy m i 

narazić pokój europejski, że przeciwnie apokuj- 
nem zachowaniem oię i utrzymywaniem poi ząóku 
ciiee pozyskać d: lszą życzliwość i dać dowóJ, że 
bułgary^ jest już do;rzałą do samoistnego bytn, 
e warta jest uznania jej za i iepodległą i przy- 

Pu®zcftnia w poczet państw samodzielnych.
łakio odezwauie się organu rządowego wido- 

czu-e nie spodobało się w Bosyi. Zdaje się, ie
™ liczono na to, ii przyjdzie do ogłoszenia nie- 

POdległooci, z czego uróałny niemały kłopot szcze­
gólnie dla Austro-Węgier. Ogłoszenie niepodle- 
głośei 'tcw.em byłoby naruszeniem trak taktu ber- 
lnskiego i urąganiem z piaw sułtana. Musiałoby 

Dy0 przyjść do oświadczenia się za Bułguryą, 
•ub przeciw niej — a więc przeciw prawom suł­
tana, lub za nim. Sułtan miałby był prawo wy- 
stąpić zbrojnie przeciw niepodległości i żadne mo­
carstwo nie mogłoby było sprzeciwić się tema.

Równocześnie kiedy się na to ogł „zenit za­
nosiło, zaczynała sprawa kreteńska nabierać co* 
raz więcej rozgłosu przes noty grecką i rosyjską. 
W oou domagano się r/chłego przywrócenia spo 
koju i porządku, co nie da&r się osiągnąć ina­
czej, jak tylko albo przez zupełne dogodzenie żą­
daniom Krcteńczyków, albo przez stłumienie roz­
ruchów wojskiem. W pierwszym razie władza 
sułtaua na wyspie zeszłaby była do zera, liczono 
więc na to że sułtan nie zgodzi cię na wszyst­
kie żądania, przeto rozruchy trwać będą dalej ; — 
w dMgim razie musiałby był sułtan bardzo żna- 
ezuą część wojskowych sił zaprzątnąć na Krecie 
w chwili, "kiedy ich mógł potrzebować pilniej na 
granicy greckiej i przeciw Bułgaryi. Cóżby mu 
było pozostało wtedy? Oto alternatywa: albo wal-

cz jć  na wszystkich polach bez nadziei zwycięs­
twa — nie o życie, lecz o śmierć honorową, al­
bo przystać na propuzycye Bosyi, t. j. wejść z 
nią i z Serbią w przymierzu. O cusze ii a rządu 
tureckiego przez Rosyę jużeśmy. nadmieniali kilka 
razy, tu tylko dodamy, że i w Serbii odzywały 
s ę głocy o zgodnem postępowaniu z Turcyą w 
celu utrzymania równowagi na półwyspie bałkań­
skim i bronienia traktatu berlińskiego, bo Bułga- 
rya gotuje się ten traktat obalić.

Jłia zakłócenia teraźniejszego stanu rzeczy ns 
yspie Lałkańskim Bosya była czynm, nie 

tylko w Konstantynopolu, iłreeyi, na Krecio i w 
lerb.i, ale bardao zręcznie w samej 3ułgaryi. 

Myśl ogłoszenia niepodległości jest wspólną wszyst- 
■ im Bułgarom, pragn jej wozyscy, ale najgorę­
cej przemawiali za nio Oankowiści, kierowani 
przez Rosyę i jawni ej zwolennicy. Po nich 
najmniej należałoby się tego spodziewać, choćby 
dlatego, żo jako zwolennicy Bosyi i jej praw 
mniemanych powinni szanować i uwzględniać jej 
zapatrywania na traktat, swłaszcza że ona nawet 
unii B ugaiyi północnej z Bumelią wschodnią do­
tąd nie uznała.

Zabiegi ich pochodzą po pierwsze z chęci zy­
sk ania populi mości z jednej, a dyskredytowania 
rządu i księeia Ferdynanda z drugiej sirony, po- 
wtóre .z chęci dostarczenia Bosyi dogoduego po­
wodu do poruszenia uizędownie sprawy bułgar­
skiej wobec całej Europy, do poróżnienia mo­
carstw między sobą i do porzucenia dotychcza­
sowej bierności wyczekującej, która zaczyna sta 
wać eię dla niej nietylko niedogodną, ale szkodliwą.

Wszystkie te piękne plany i zamysły nieprzy 
dał; się na nic — przynajmniej dotąd, bo spra­
wa kreteńska przycichł, a bułgarska nie wyszła 
r. swego dotychczasowego zacisza dzięki usłucha­
nym przestrogom z Austryi.

Żawód d "tn .u, nakłonił teraz niektóre dzien­
niki rosyjskie do siania między bułgarami nie­
ufności do Austry., Świadczy o tern między in- 
nemi artykuł w Nawoje Wretnia następująeej 
osnowy:

„Rząd wiedeński zaczyna, o ile się zdaje, go­
dzić się z utratą przemożnego dotąd wpływa w 
Serbii i próbuje wynagrodzić sobie klęskę, nie 
szczędząc zachęty dla samozwańczej działalności 
Ferdynanda Koburskiego. W Bułgaryi zaczynają 
się |UŻ na saryo obawiać „skrzętnych* zabiegów 
austriackich, wiedzą bowiem, czem to pachnie, 
ale Ferdynand Koburski i Stambułów — ni6 
posiadają się z radości. Nadzieje ich co do ostate­
cznego zwycięstwa odżyły / ostatnich czasueh. 
nabrali bowiem pewności, jak tego dowodzi mnó­
stwo faktów, że Austro-Węgry nie odmówią im 
poparcia.

„Trudno jednak odgadnąć, na ozem ono pole­
gać może. Faktyczne położenie samozwańców 
zgoła tego nie wymaga. Wszakże udgiywają w 

sięs ne bez żadnej przeszkód) rolę rządców, 
wszakże robią z całym krajem, co im się podoba 
nie znajdując nigdzie żadnych przeszkód flół im 
Austrya może dać jeszcze ?

„Co się zaś tyczy strony prawnej, a mianowi­
cie uznania Ferdynanda za legalnego księcia 
Bułgaryi, toć wiadomo wszystkim, że uznanie 
to może przyjść do skutku tylko za zgodą Ropj i, 
a B o s y >  n i e  z g o d z i  s i ę  n a  t o  n i g d y .  
Cała istota kwesty; bułgarskiej w obecnej jej fa­
zie polega właśnie na tern.

„Obiegały wprawdzie pogłoski, że mądrale zo-

| fijaey liczą na pozyskanie oddzielnego uznania 
ks. Ferdynanda za prawowitego władcę ze stro­
ny Austro-Węgier, ale pamiętać należ”, że po 
pierwsze podobne uznanie, choćby i stało się 
faktem, nie prowadziłoby do niczego, a po dru­
gie, że trudno spodziewać się po Austryi takiego 
pogwałcenia traktatu berlińskiego, ponieważ krok 
ten kosztowałby ją zbyt grubo w Boiuii i i er* 
cegowlnie. Toć >edyuie ów traktat umożliwia 
jeszcze teraźniejszą obojętną postawę Rosy' wo 
bec* wypadków bułgarskich. Z chwilą, w której 
nie z naszej winy traktat zoataąie naruszony, 
rząd rosyjski powróci sobie pełn^ swobodę dzia­
łania na półwyspie Sukańskim i oczywiście nie- 
umieszka skorzystać z niej w duchu, odpowiada­
jącym najbardziej godności i interesom narodowym 
Bosyi.

„O wszystkiem tern wiedzą dokładnie w Wie­
dniu, a i to wiedzą, że wszelkie wzmocnienie
przymierza potrójnego nic nie pomoże i nie za­
chwieje niewzruszonej stanowczości Bosyi.

„Istniejący obecnie stan rzeczy w Bułgaryi 
może przetrwać jeszcze czas pewien, nigdy je­
dnak ni i oblecze się w legalne formy. Powołana 
do życic, politycznego dzięki zwycięstwom rosyj 
skini, zmuszona jest teraz Bułgarya żyć z dnia 
na dzień, będąc niepenaą jutra i to tak długo, 
dokąd trwać będą samozwańcze rządy Ferdy­
nanda Koburskiego i Stambułowa. Panowanie 
takie może w dalszym rozwoju przynieść jej to 
tylko, przeciwko czemu tak energicznie prote­
stuje pismo „ S a p r e d mianowicie faktyczne 
przekształcenie księstwa w austre węgierską stróż 
przednią na półwyspie bąłkańskim. Niechże sa­
mi Burfgarcwie osądzą, czy im się uśmiecha po­
dobna perspektywa*

Oo się tyczy ogłoszenia niepodległości —• *da- 
je  się, że sie wstrzyulano od tego rzeczywiście 
dU tego, aby nie zakłócać spokoju w Europie. 
Ter z zdaje Bię, źe po wizycie ces. Wilhelma w 
Anglii i po ujeżdzie cesarzy w Berlinie Bułga­
rów o nabrali otuchy widocznie w przypuszcze­
niu, że teraz -ogłoszenie niopodldgłoźci nie zrobi 
zsmięszania między mocarstwami sprzymierzo- 
nemi, według tejże samej Swobody bowiem 
zanosi się znowu na ogłoszenie niepodległości. 
Niedawno uważała ona chwilę obecną za niesto­
sowną, a ogłoszenie za krok niepolityczny, teraz 
sama przemawia za przyspieszeniem tej upra­
gnionej chwili i nie ma już dawnych skrupułów 
względem mocarstw środkowej Europy, bo ogło­
siła osuhny artykuł, poświęcony tej sprawie i za­
leciła go satóęgólniejszej uwadze tych, którzy 
dobize życzą ;‘B a., urvi.

W tym artykule owoboda rozwodzi się nad 
tern, że już nadszedł czas, sby Bnłgaryę przyjąć 
w pocze. państw samodzielnych, legalnie uzna­
nych. „Jeżeli —  tak pisze dalej — niepewność 
potrwa uulcj, ieżeli państwa, które w tej spia- 
wie powinny stanąć w pierwszym rządzie, trwają 
ciągle w milczeniu i nie odważają się wymienić 
nazwisko tego, który jest panującym w Bułga­
ryi — ( widocznie piie tu Swoboda do Austro- 
Węgier), jeżeli wreszcie Europa ma jakiś 
straeh przed dziką dyplomacyą. natenczas książę 
i jego rząd będą zmuszone potęgą wypadków 
ugiąć się przed wolą narodu. eksperymen­
towania już minął. Bułgarya chce żyć spokojnie 
i pracować dla rozwoju i postępu. Dzięki jej 
przezorności nie przyszło do żadnego zawikłania 
na półwyspie bałkańskim, atoli Bułgarya żąda
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Jurka I Aleś ty tutaj zmienił. -  O h o ! h o ! 
się na Herkulesa.

— I Herkules p-zędł nitki u nóg Omfalii — 
śmiejąc się odparł Jerzy.

— Ta-a-k 1 to pan brat znalazł już tntaj swoją 
Oinfalię ?

Jerzy się zarumienił, prędko jednak dodał:
— Ciebie właśnie za Umfalię uważam.
— Pomówimy o tem potem, kochany braci­

szku, a teraz są ważniejsze stokroć wieści i nie 
bardzo pocieszające.

— Nie przerażaj m nie b&>6, a odrazu mów 
wszystko. Słucham cię.

Ijoia, nie chcąc mówić przy świadkach, ujęła 
Jerzego pod ramię i przeszli do ogrodu.

— Dziś rano ojciec wrócił do Brudzewa, po 
parotygodniowym pobycie w Poznaniu.

I przywiózł pewnie złe wieści o procesie— 
podchwycił niecierpliwie Jerzy.

p  Przyjechał z Ińskimi — mówiła dalej 
p i a  z pewnym naciskiem, który Jerzy zau- 
Wa'‘jł.

1 ’oż tam ci Ińacy mają do roboty ?
i • ~~ ^ “Pa mnie pytał, jak mi się podoba hra- 
()ia Aygmunt...

Jerzy się zabmiał. 
i ,.~r * jestem w dom u; moje złotowłose

•* " i * - . ; *
nazywać, to e f  j  ' t0 81 $ ms zl* wieścu* 
zupełnie ni °drazu powiem, żeś mnie tem 
" ?  a l t  przestraszyła. Zwykła to kol, j rze

y’ amołku najdroższy!

Lola zadrżała.
Mówiła ona o tem Jerzemu, sądząc, że ta wieść 

oburzy go tak, jak i ją, a tu brat jej przyjmo­
wał najspokojniej i wesoło prawie wiadomość o 
nowym konkurencie.

Dlaezegóż zresztą by jej tak przyjąć n: s miał? 
Iński ze wszech miar „świetna partya*. słyszała 
to już tyle razy, majątek, stosunki, wychowanie, 
tytnł.

A jednak myśl, że Jerzy podziela zdanie wozy- 
btkieh, »abolała ją  nad wynz

Jerzy spostrzegł jej smutek i całując jej obie 
rączki zawołał:

— Widzę, że nie podobał Bię mojemu bśbó 
najdroższemu; ależ uspokój się dziecino, nikt cię 
zmusić do tego nie może! zresztą, licz na mnie.

Lola wstrząsnęła główką.
— Nie o tem chciałam z tobą mówić. Papa 

rozgniewany jest na ciebie bardzo.
— Tak? a to o co?
—  Żeś się przeniósł do Oałęzek, że gospoda­

rujesz, że tem samem występujesz pr?ec .rko te- 
mn wszystkiemu, co on robi. I  właśnia mnie 
tu przysłał, abym cię nakłoniła do powr u do 
Brudzewa, dla rozmówienia się z nim dziś je­
szcze.

Jerzy się zamyślił; Lola śledziła na jego twa­
rzy wrażeń, z widocznym niepokojem.

Po chwili namysłu Jerzy głowę podniósł, spój 
rzał siostrze w oczy i zapytał:

— A cóż ty na to mówisz Lotu ?
— Ja ? ... zdaje mi się....
— Oo ci się zdaje?
— Że ci tutaj w Gałęzkach lepiej, weselej, 

żeś odżył, wyzdrowiał, i że tem samem nie po­
winieneś tych miejsc opuszczać.

— O, to mało wiesz jeszcze siostruniu 1 — 
zawołał gwałtownie i namiętnie Jerzy, — to nie 
wiesz nic jeszcze! — powtórzył.

Poprowadził ją do ławeczki kamiennej i usiadł 
obok niej.

— Ja tobie pierwszej winienem spowiedź ser­

deczną , tobie się ona należy, boś ty, a ni, kto 
inny przyczyną tych -zmian, zaszły we
mnie. Słuchaj! mnie nie tylko tutaj dobrze, 
idrowo i wesoło, ale ja czuję. 4em 8M3 zupełnie 
odrodził, pojąłem zadanie życia, pracy... poko­
chałem wreszcie 1 .

Lola oparła główkę na ramieniu brata 
uwalyła, jak przy tych słowach krew mu gwał­
townie do głowy uderzyła, a serce silniej zabił..

  Mów, mów dalej braciszku — szepnęła,—
ja to przeczuwałam od dawna I To ze wśzech- 
miar godna miłości istota, t jś  m u s i a ł  ją po- 
kociać a przy nibj pokochasz wszystko co dobre, 
piękne i wzniosłe... A ona?

Jerzy wzruszył ramionami.
— Nic nie wie o mojej miłości.
— Żartujesz! nie byłaby kobietą; ale- znam 

ją dobrze, skrytą jest moja cyganeczka i nie ła ­
two jej myśli wyśledzić. Czy chcesz, bym ją wy 
badała ?

Jerzy pochwycił siostrę w objęcia i silniej ją 
do piersi przycisnął:

— Mój ty aniele opiekuńczy!
— Dobrze już dobrze, spuść się na mnie. 

Biedny mój braciszku, rozumiem teraz, jaką po­
dwójnie wielką przykrość wyrządzić ci może żą­
danie ujca, abyś do dawnego życia powrócił, ab jś 
te strony opuścił!

—  N igdy! — zawołał Jerzy gwałtownie. — 
Mógł to uczynić ze mną dawnjej , | gd., byłem 
dzieekiem, gdym nie był w stanie oceniać mych 
czynów, ale nie dzisiaj, gdy je rozumiem , gdy 
powrót do dawnego stanu opłaciłDym niezawo­
dnie życiem mojem ! Przedstawię mu rzecz ca­
łą , wytłómaczę, a jestem pewny, że zrozumie. 
Na Gałęzkach się utrzymam, dochód z nich wy­
starczy nie tylko na moje życie, ale i na was 
wszystkich. Uratuję od zatraty dzieło człowieka, 
który uczciwie dobra innych pragnął. Zobaczysz 
siostruniu, pojadę, przekonam ojca, a może i 
jego wciągnąć potrafię do tej pracy , którą pod 
jąłem.

też, aby Europa okazała odwzajemnienie. Nieu­
znawanie księcia Ferdynanda jest poniekąd obra­
zą miłości własnej narodu bułgarskiego, zwłaszcza 
jeżeli niektóre mocarstwa dla schlebiania komuś 
tak postępują, jakoby k-ręcia uważały za przy­
bysza nielegalnego. Dlatego Bułgarya zwraca się 
do mocarstw życzliwych z prośbą, aby dłużej nie 
zwlekały z uznaniem księcia*.

Powyższe uwagi inspirowanego dziennika zdaje 
się wyrażają zapatrywania rządn bułgarskiego, 
który albo ma jakieś wskazówki, które mn do­
dają otuchy, albo z obecnej sytuacji politycznej 
wywnioskował sobie, że może upomnieć się o 
uznanie swej legalności ze strony mocarstw ży­
czliwych.

Wywody Swobody — jak się zdaje — padły 
na ziemie dobrze przygotowaną, bo według 
twierdzeń dziennika Corr. de l'Est ogłoszenie 
niepodległości Bułgaryi wkrótce nastąpi, jeżeli 
mocarstwa jeszcze dłużej ociągać się będą ze 
swojem uznaniem legalności. Jako dzień lego 
ogłoszenia niepodległości jedni podają 18 wrze­
śnia, rocznicę uni Bumelii z Bałgaryą, inui 
dzień 27 października, kiedy się zbierze so- 
branie.

Nie chcemy udawać, ie  mamy koneksje ze 
sferami dyplomatycznemi, które o zamysłach ga­
binetów mogą mieć jakieś wiadomości; — na 
sprawę bułgarską patrzymy zdaleka, chociaż z 
ciekawością i życzliwością, dlatego sądzimy, że 
to, co napisał i Swoboda i Corr. de VEst, jest 
tyłki przestrogą dla mocarstw środkowej Euro­
py i radą, aby raczej wpłynęły skutecznie na 
. u 'cyę, by ta uznała legalność wyboru księcia 
Aleksandra i jego r z ą j p o c z e m  i inne mo­
carstwa tożsamo uczynić mog , niż mają bię 
narazić na ogłoszenie niepodległości, upragnio­
nej przez naród i skutkiem tego stanąć wobec 
problematu, który wszystkim mocarstwom, nale­
żącym do przymierza, a przedewazygtkiem An- 
stro-Węgrcm może sprawić wiele Lłopotu.

Ozy o sprawie bułgarskiej była mowa w Os 
bornie i w Berl.nie, tego wiedzieć nie możemy, 
ale przypuszczamy, że tak było. Przypuszczenie 
to opieramy na tem, że inspirowane dzienniki 
ae szczególnym naciskiem nadmieniały o ważno­
ści zbliżeni" się i porozumienia Niemiec — a 
przez Niemcy całego potrójnego przymierza — 
z Anglią przudewazystkiem w t. z. sprawie 
wschodniej, której znamienitą ezęścią jest sprawa 
bułgarska. Jeżeli domysł nasz -trafny, wówczas 
sprawa bułgarska stanie istotnie Ua porządku 
dziennym rozpraw dyplomatycznych i barazo ła­
two może się stać przedmiotem zatargu z Bosyą 
i doprowadzić do krwawej rozprawy,

Mrofa szbła jrajałm v Marle.
Krakowska szkoła przemysłowa krótki ma ży­

wot, bo istnioje od roku 1870, ale obficie do­
znała przeistoczeń i sprawiła wiele zawodu. Te­
raz weszła w inną fazę bytu i rokuje nowe na­
dzieje. W roku 1876 założona w miejsce dawne­
go instytutu technicznego nazywała się szumnie 
Akademią przemysłowo-techniczną o trzech fa­
kultetach z rektorem na czele i chciała być tem, 
czem są politechniki, ale nie potrafiła. Kraj spo­
dziewał się po niej wiele, ale się zawiódł.' Gro­
ziła jej śmierć z braku uczniów. Dla tego w r.

1885 przystąpiono do zupełnej reorganizacji i 
przeistoczenia lej w wyższą szkołę przeor, iłową 
o rzęch specjalnych wydz.*łacb czyli knrsacn, 
z który en każdy jest trzechletni i jednorocznym 
kursie przygotowawczym, cała nauka talem  trwa 
cztery lata.

W edłjg w ażniejszej organizacji wyucza szko­
ła przemysłowa ma drogą systematycznej nauki 
zawodowej przysposobić młodzież do praktycznej 
pracy w rozmaitych kierunkach techniczno prze­
mysłowych, a jednocześnie nadać jej tak. sto 
pień ogólnego wykształcenia, ażsoy sprawy za­
wodowe i ich dla społeczeństwa doniosłość uV 
jąć zdułała obszerniejszym poglądem i z ogól­
niejszego wytrawnego stanów iśąa.

Stosownie do głównych gałęzi technicznego 
przemysłu obejmuje wyższa sz.oła przemysłowa 
następujące trzy wydz ły czyli szkoły zawo­
dów r :

1) W y d z i a ł  b u d o w n i c t w a .  Uczniowie 
wydział ten kończący, w myśl istniejących prze­
pisów zostać m o ;, samodzielnymi przedsiębior­
cami budowli, koncesyonowonymi budowniczymi 
(a więc i budowniczymi miejskimi), dalej konce­
sjonowanymi samodzielnymi majstrami m urarski­
mi, ciesielskimi, kam.eniarakimi, i t. d. nadto na 
podstawie osobnego postanowienia generalnej dy­
rekcji austr. kolei państwowych pi wyjęci być mo­
gą do służby przy tychże kolejach.

2) W y d z i a ł  m ec  b a ni  c z n o -tec b n iczn y . 
Uczniuwie po skończeniu tego wydziału zajęcie 
znajdują we fabrykach maszyn w ogóle, ezcie- 
iólnL, jak u nas, ma-zyn i narzędzi rolniczych, 

dalej w młynaratwie, twrtaktufi papiernictwie, 
przędzalnictwie, tkactwie, w warsztatach mo.ua- 
nicaiijch różnyeb zakładów przemysłowych itd 
prócz tego podobnie ja l  abituryenci wydziału 
budownictwa, w służbie kolei państwowych.

8) W y d z i a ł  c h e m i c z n o - t e c h n i c z n y .  
Abituryenci'tego wydziału, który jak i pow jt 
sze dwa obok podsta^ou ych, umiejętnych zasad 
dotyczących nauk, szczególnie uwzględnia gałęzie 
przem yło We, w kraju się rozwijające, —  umie­
szczenie znajdują w przemyśle naftowym, gorzel­
nianym. w browarach, cukrowniach, garbarniach, 
farbiarniach. hutach szklanych, garowniaeh itd.

Przyjęcie nowo wstępujących do zakładu ucz­
niów odbywa się tylko na podstawie wynikn 
ogum inn wstępnego.

Do egzaminu wstępnego na kurs pierwszy 
prry puszczonym być może uczeń, który skończył 
z dobrym postępem trzecią klasę gimnazjalną lub 
realną, albo szkolę wydziałową.

Egzamin wstępny na kura drugi sk ładu  może 
uczeń wykazujący się dobrem świadectwem z u- 
końezenia czwartej klaey gimnazjalnej lub re­
alnej.

Egzamin wstępny na hnrt pierwssy
obeimme następujące przedmioty:

1) A r y t m e t y k a .  Oztery działania z licz­
bami uąłemi i ułamkami zwycujnumi i JzieBię 
tut,m i; podnoszenie do kwadratu i sześcianu; 
wyciąganie pierwiastków kwadratowych i sze­
ściennych; rachunek procontów prostjcb ; znajo­
mość miar i wag metrycznych

2) G e o m e t r y a .  Znajomość rozmaitych linij, 
kątów, figur płaskich i głównych brył; oblicze­
nie powierzchni figur płaskich.

3) P o c z ą t 1 f i z y k i .  Najważniejsze zjawi- 
ska fizyczne, ogólne uła noóci ciał i ciepła.

— Mów, mów tak dalej Jureczku 1 — sze­
pnęła Lola, — tyś tak nigdy nie mówił. O jak 
mi dobrze , gdy z ust twoich takie słowa słjszę!

— Bądź spokojną siostruniu, nie ma siły, któ- 
raby mnie ztąd wyrugować mogła, nie ma woli, 
któraby mnie z raz obranej drogi zepchnęła’ 
zwłaszcza, że n® niej spotkałem moje szerzcie . 
Uczucie, którego nie znałem dotąd , nie ro zu­
miałem, nie pojmowałem lego rozkoszy 1 Lolu, 
moja najdroższa, ty nie masz wyobrażenia nawet, 
jaki ja tutaj szczęśbw) jes tem , jak ja kocham i

Lola uszczęśliwiona patrzyła na brata jak w 
tęczę.

— O wierz m i, wstydzę się sam siebie za 
moją przeszłość i pragnę, aby moje jutro do 
niej zupełnie niepoat bnem było I

—  Teraz —  rzekła Lola, — jestem juf o ci« 
bie spokojną: o g i e ń  ś w i ę t y  w tobie zapłonął, 
nie zgasi go też pewnie żadna siła I

— Żadna 1 — powtórzył Jerzy.
—  Musisz dziś jeszcze jechać ze mną i roz­

mówić się z ujcem, który ciebie oczekuje w Bru­
dzewie,

—  Dziś jeszcze ? — zamyślił się Jerzy.— Tak, 
masz słuszność! im prędzej, tem l e p i e j  wyjaśnić 
całą sprawę Wprawdzie miałem ua dzisiaj bar­
dzo ważną i pilną sp rtw ę , ale odłożyć trzeba

— Jakaż to robota? Ach prawda, widziałam 
jakieś elany, któreś z tymi nieznajomymi pana­
mi kreślił.

— Janek ab przysłał na moją prośbę; trze­
ba ci bowiem wiedzieć siostruniu, że zakładam 
w Gałęzkach fabrykę mebli giętych. Zastałem tu 
pyszny kawał lasu bukowego i Niemcy mi za 
niego bajońskie sumy dawali. Ani słyszeć o tem 
nie chciałem naturalnie; z pomocą ludzi facho­
wych założę i rozwinę ten interes na własną rę­
kę. Obrać ho wujemy właśnie koszta i wyszukuje­
my najdogodniejszą miejscowość do stawiania 
budynków. Zobaczysz Lolu‘.ko, co to za cuda 
z pod naszych rąk wyjdą; przysiągłem sobie, że 
pierwszy mebei, jaki zrobić każę, będzie fotel

na biegunach dla mego złotego btbi. Postawię 
ci go tutaj w tej altance róż i będę bajał uko 
chaną siostrunię moją, ile razy obecnością swoją 
oświetli moją samotność.

Rozpromienił się cały, śmiał się ja . dcieczo, 
całując siostrę.

— Dobrze to wszystko — przerwała mu L a­
la — ale tymczasem godzina mija; mulimy j»- 
cLsć Jurku.

—- Jedziemy zatem.
Pobiegł na ganek, rozmówił się z inżyniera­

mi, prosząc, by bez niego dokończyli planów, 
kazał sobie przyprowadzić klaczkę.

Biedna siwka stała osiodłana, gotowa jak zwy­
kle na wieczorny spacer do fabryki 

Dosiadając jej, Jerzy westchnął.
—  Odwagi Jureczku 1 —  szepnęła Lola — 

Jutro za to pojedciemy i i e m  i > fabryki.
Uścisnął jej rączką n . znak zgody.
Puścili się oboje drobnym kłusem, tą samą 

drugą pod lasem, ścieżka była wązka, Lola je- 
c_oła pr/oJem, dojrzałe kłosy po obn stronach 
kłaniały jej się do samej ziemi, a ona jak dumna 
władczyni unosiła się lekko na skarogniadej Belli.

Jerzy pstrzył oł nią, ale nic lut widział za­
dumany.

Jońce chyliło się w stronę zachodu. O tej 
godzin ■ odzywa ai( t„m dzwon wieczorny, ko­
min) dymić przestają, huk młotów cichnie, przed 
i ^ r j / i ,  roi się pracowite mrowisko, gromadka 
dzieci wjbiega ze szkwłj, • a* nią wychyla się 
czarnowłosa główka dziewcięriL > uśmiechem na 
Prarzy z powirankm na uatauh:

—  D obij wieczór panie Jerzy I...
Ale iziś powitanie z tych ust nie wyjdzie, 

ocay zdumione pobiegną gościńcem ku dworowi 
Gałęzek, przy słupie bo ,iem  nie będzie uwią­
zanej siwki...

Jerzy westchnął głębie, jeszcze; dwór bru- 
dzewski zarysował się w dali.

(O. d. n.)
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Egzamin wstępny na kurs drugi.
1) A r y t m e t y k  a. Biegłość w rachunku z licz­

bami całkowite mi i ułamkami przy zastosowaniu 
w aśń- jarych skróceń i ułatwień. Cztery z* s ini- 
cze działania liczbami ogól nem i ; stosunki i 
proporcye; równanie Igo Btopnia z jedną niewia- 
domią.

2) G e o m e t r y  a. Znajomość ważniejszych 
twierdzeń z planimelryi i bisgłośó w rózwią­
zywania prostych zadań konstrukcyjnych.

3) F i z y k a .  Znajomość najważniejszych zasad 
fizyki, z szezogólnem uwzględnieniem rozdzia­
łów o dźwięku, świetle, magnetyzmu i elektry­
czności.

4) C h e m i a .  Znajomość pierwiastków chemi­
cznych i najważniejszych związków; znajomość 
prostych wzorów chemicznych , lecz z wyklucze­
niem teoryi.

6) H y s u n k i .  Biegłość w rysowaniu kontu­
rów z wolnej r^ k i, według wzorów i według 
elementarnych geometrycznych kształtów bryło­
wych ; konstrukcye geometryczne przy pomocy 
cyrkla i lin ii, wprawa w użyciu pędzla i farb. 
Uczniowie, którzy pragną wstąpić na kurs drugi, 
a nie mieli przedtem sposobności nabyciu w ry­
sunku wymaganej wprawy, mogą co do przed 
miotu tego przy egzaminie wstępnym być łago­
dniej oceniani wtedy, jeżeli uzdolnienie ich w n- 
nych przedmiotach naukowych wnoiić dozwala, 
że wprawy tej w :iąg i studyow w szkole prze­
mysłowej nabędą.

Za egzamin wstępny Uksy nie tk laaa się ia-
dneł- ' . . . . .W ed*i przekonania się, czy i o ile ucznio­
wie zakreślony zadaniem wyższej szkoły przemy­
słowej cel tak w kierunku zawodowego, jak i 
ogólnego wykształcania osiągnęli,' odbywają się 
po skończeniu czteroletniej nauki egzamiuy koń 
cowe (dojrzałości). Świadectwo z odbytego z do­
brym wynikiem w wyższej szkole przemysłowej 
egzaminu końcowego nadaje abituryentom p r a ­
wo  j e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  
Gdyby wiek obowiązkowego stawania do wojska 
uczniów na 3cim lub 4tym kursie, a więc przed 
zdaniem egzaminu końcowego, zaskoczył, mo,;ą 
oui po wniesieniu stosownego podania od miui- 
sterstwa wojny otrzyma i po/wolenie wstąpień i 
do wojska po skończeniu szkoły.’

Wobec usiłowań, zmierzających do rozbudzenia 
i rozwinięcia przemysłu krajowego, równie lak i 
wobec przepełnienia, panuiąeego winnych zawo­
dach, szkoła przemysłowa daje młodzieży sposo­
bność . dobyci» w krótkim etosunkowo czasie 
fachowego wykształcenia, a następnie i niezale­
żnego bytu.

Uczniowie szkół średnich, którzy ukończyli 
3-cią aiaaę, mos £ ukończyć szkołę przemysłową 
w 4 lata, ci zaś, klórży ukończyli 4-ią klasę, po­
trzebną tylko 3-clt lat do ukończenia tejże szko­
ły, gdyż mogą dostać się n i  kurs drugi. Tek 
więc mając około 17 tu do 18-tu lat. mogą roz­
począć zawód praktyczny, w którym przy facho 
wem wykształcenia, jakie wyniośli z« szkoły da­
leko łatwiej i prędzej mogą zdobyć utrzymanie, 
atanowiako niezależne a nawet dojść do zamo­
żności, aniżeli przemysłowcy, nie mający wy­
kształcenia fachowego.

Wpisy do sąkoły odbywają się od d. 1 do 4 
września Opłata za półrocze wynosi 7 złr.

Oprócz wymienionych wyżej specyaln/ch wy­
działów są przy tej szkole uzupełniające kursu 
wieczorre i niedzielne zimowe, zaprowadzone od 
stycznia r. 1886. Nauka na tych kursach trwa 
dwa lata — i n i ie r  pożądaną i pożyteczną jest 
dla w araej młodzieży rzemii iiniczej, szczególnie 
dla czeladników — i osobny pięciomiesięczny 
kura rysunkowy dla nauczycieli uzupełniających 
szkół przemysłowych.

Grono nauczycieli w szkole przemysłowej jest 
liczne, bo wynosi razem 20. Środki naukowe i 
zbiory obfite, gamnety i laboratorya dostateczne.

Jsk  przez reorganizacyę zmieniła się frekwen- 
cya, pokazuje się z liczby uczniów. Oto na wszyst­
kich czterech Kur ech było w roku ubiegłym łą ­
cznie 67 uczniów, w tern na kursie przygoto­
wawczym 28, — na drugim roltu 24, na trzecim 
9, na czwartym tylko 6. Teraz można się spo­
dziewać, że napływ będzie znaczniejszy.

Na kursach uzupełniających dla rzemieślników 
było łącznie 62 uczniów — przeważnie ślusa- 
rzy — bo 22; z młodzieży innych rzemiosł, któ­
rej szczególnie powiuno zależeć na wprawieniu 
się w rysunku i na wykształceniu smaku eatety- 
cznego, nie było wcale uczniów, albo zaledwie 
po kilkn.

Ze sfer rzemieślniczych słychać ciągle skargi 
na brak zarobku, bo majętniejsi ludzie sprowa­
dzają sobie gotowe rzeczy z za granicy. Ale na 
to niema innej rady, jak tylko starać się usilnie 
o to i nad tern pracować, aby wyrób krajowy 
dorównał zagranicznemu także i poJ względem 
gustu estetycznego, aby był metylko mocno, z 
dobrego materyału zrobiony, ale aby wyglądał 
pięknie. W tym kierunku potrzeba wykształca* 
nia — na podstawie zna,omośei rysunku i obfi­
tości wzorów. Tego doatarczają uzupełniające kur- 
sa. Sposobność kszt ucenu jest dana, należy z niej 
korzystać.

Z  Petersburga.

Umarł Andrzej K r a j e w s k i ,  a właściwie 
AnJrej Aleksandrowicz Krajewskij, gdyż były 
fundator i wydawca najlepszego miesięcznika ro­
syjskiego Otieczeztwiennyja Zapiski i dzieunika 
Gdos był Ro.yeninem czystej krwi i m“słusz­
nie nwazJy go niektóre pisma niemieekie za 
Polaka.

Krajewski nin był w właściwem słowa zna­
czeniu publicystą, gdyż sam nie, opróez jodnej 
małej broszurki —  grzechu młodości — nigdy 
nie piasł. Nie mniej jednak zajmował wybitne 
stanowisko »’ publicystyce rosyjskiej, umiał bo­
wiem zgrupować wokoło siebie najwybitniejsze 
siły dziennikarskie i j rzez długi czas trzymał 
w swej dłoni sztandar umiarkowanego liberalizmu 
rosyjskiego.

W jego Ohccerbtwu .mych zapiskach debiuto 
wali lub pracowali najwięksi pisarze, których 
imiona i dzieła są dziś klejnotami literatury ro­
syjskiej, a jego Ocios był pierwszym dziennikiem 
w Rosy i, który obok dwudziestu kilku tysięcy 
prenumeratorów (cyfry niesłychanej w Bosy i przed

piętnasta laty), podniósł się do organu, w któ­
rym opinia publiczna szukała odzwierciedlenia 
swych własnych myśli a z którym musiały się 
liczyć sfery rządowe.

Największą powagą eieszył się Oołos podczas 
tak zwauego dziesięciolecia reformy za Aleksan­
dra U, a największą popularnością pod koniec 
panowania zamordowanego cara, kiedy usiłował 
stawić czoło reakcyi propagowanej przez Kat- 
kowa.

Zawieszany regularnie parę razy do roku. za­
chowywał zawsze wielkie koło czytelników i u- 
porczywie obstawał przy swoim programie libe­
ralno-demokratycznym, wszelako bardzo umiarko­
wanym i z konieczności zastosowanym do wyma­
gań cenzury.

Najwytrwalej walczył dziennik Krajewskiego 
z systemem szkolnym hr. T o ł s t o j a ,  który pod 
maską zamiłowania do klasycyzmu, zdradzał teu- 
deneye kastowe i miał głównie na cel utrudnie­
nie możności wyższego wykształcenia niższym 
warstwom społeczeństwa.

W tej walce szedł Oołos tak dzielnie na 
czele walczących z systemem ministra oświaty, 
że jemu to głównie zawdzięczał hr. Tołstoj u- 
tratę teki.

To też, gdy obalony minister znów się pod­
niósł — dzięki Katkowowi i Pobiedonoscewowi, 
Utórzy usilnie polecali go młodemu carów, jako 
męża stanu z wyrobionym przekonaniem i nie­
złomną wolą. co najlepiej potrafi uciąć łeb hy ­
drze -  w Golozie wiedziano, że tym razem za­
wieszenia będą i częstsze i dłuższe, a potem na 
stąpi cenzurowanie.

Istotnie br. Tołstoj, objąwszy ministerstwo 
spraw wewnętrzuych, pomścił się za swą dyrni- 
syę na dzienniku Krajewskiego. Zawieszony na 
ośm miesięcy, musiał Gołos po upływie tego 
czasu redagowanym być przez urzędników ko­
mitetu cenzurowego, a ci z góry oświadczyli Kra 
jewskiemu, że będą systematycznie przeszkadzali 
regularnemu wychodzeniu dziennika, ażeby go 
zmusić do „dobrowolnej śmierci* bez zmartwych­
wstania.

Być może, że Krajewski próbowałby jeszcze bo­
rykać się z cenzoram , gdyby nie była na niego 
wówczas spadła ciężka klęska rodziaua: umarło 
mn dwóch dorosłych synów, jeden po drugim — 
i pozostała mu tylko córka poboczna. — bez­
dzietna żona p B i 1 b a s o w a, ii. profesora hi- 
storyi powszechuej w Kijowie, a następnie na­
czelnego redaktora Uołosu.

Ośmdziesięcioletni niemal uaówczas starzec o- 
świadczył swemu zięciowi, że ani wydawać na­
dal Oołosu, ani sprzedawać go nie myśli. „To, 
co posiadamy — d o d ał, wystarczy dla nas troj­
ga na spokojne życie; nie frymarcziny więc tern 
naszem pismem, niech • no pozostawi po sobie 
dobrą pamięć i nie skala się, przechodząc w nie 
godne ręce. My zaś przy osobistym naszym 
wrogu, Tołstoju, nie będziemy mieli żadnej mo­
żności redagować go przyzwoicie — a ty, Wasi- 
lu Aleksiejewiczn. sterasz swe zdrowie w tej nie­
równej walce".

Zwinąwszy w ten sposób swoje pismo , stary 
Krajewsk1 oddał się z wielki >m zamiłowaniem 
nadzorowi nad szkołami tniejskiemi, których był 
kuratorem z ramienia rady miejski j w Peters­
burgu i na tein polu wiele zdziałał dobrego. 
Z \ i  jego zaś Biloasow powrócił do studyów hi­
storycznych , które ogłasza od czasu do czasu w 
formie monografii

W obec nas, Polaków, przez długi czas zaj­
mował Oołos si inowisko nieprzychylne, — było 
to w chwili największego naprężenia stosunków 
polsko-rosyjskict , po powstaniu. Idąc za opinią 
gwego społeczeństwa, a po częśc. zmuszony sto­
sować się do zapatrywań rządowych, miał dla 
nas Oołos ton ostry i p rześkłow czy; z czasem 
j idnak, poznawszy dokładniej stosnnk. polsko ro­
syjskie, zmienił swe poglądy na więcej ludzkie 
i sprawiedliwe i przy schyłku swego istnienia 
nieraz występował energiczni0 za zmianą syste­
mu w Królestwie Polakiem i na Litwie...

Sprawa w y ż s z y c h  k u r s ó w  n a u k o w y c h  
dla kobiet została ostatecznie uregulowana, a o 
twarcie ich nastąpi z d. 18 października. Nie 
chodzi tn o założenie nowuj instytucyi naukowej, 
leez o przywrócenie dawnych kursów pod od­
mienną nieco postacią. Główna różnica polega 
na pewnych ograniczeniach i zaprowadzeniu ści 
słej kontroli rządowej. Liczbę słuchaczek unor 
mowano na 400, przyczem liczba słuchaczek wy 
znań niechrześcijańskich nie może przenosić 8 pro­
cent. Przepis ten skierowany jest wyłącznie prze 
ciwko żydówkom, które w wielkiej liczbie uczę­
szczały pierwej na knrsa. Górki Izraela, wedle 
ptzekonania władzy, wywierają w wyższych za­
kładach naukowych wpływ ujemnj na swe kole­
żanki i łatwiej niż dziewczęta wyznań chrześciań- 
skich ulegają zasadom szkodliwym dla ustroju 
społecznego i ogólnej moralności. Kursa dzielą 
się na Jwa wydziały: historyczno-filologiczny i 
przyrodniczo-matematyczny. Nauka odbywać się 
będzie ściśle wedle planów, wypracowanych w 
ministerstwie oświaty. Nad słuchaczkami zostanie 
rozciągnięty surowy nadzór, a jako główny wa 
runek przyjęcia postawiono: przymus mieszkania 
prey rodzicacn lub krewnych, którzy zniewoleni 
są przyjąć na siebie odpowiedzialność za dobre 
sprawowanie się kandydatki po za zakładem , al 
bo też w osobnym, urządzonym na ten cel inter­
nacie, pod nadzorem dyrektora wyższych kursów 
żeńskich i mianowanej przez rząd inspektorki...

W kołach wojskowych zwrócono ostatniemi 
czasy szczególniejszą uwagę na straże pograni­
czne, które, jak wiadomo, zorganizowane są zu­
pełnie na sposób wojskowy i pozostają pod ko 
mendą oficerów czynnej służby, nie mogą je­
dnakże z powodu zbyt wielkiej zawisłości od mi­
nisterstwa skarbu i spraw wewnętrznych, służyć 
eelom militarnym tak, jak tego pragnie zarząd 
wojenny. 8tąd powstał projekt zupełnego osunię­
cia tych straży z zakresu działania centralnych 
władz cywilnych a oddania wyłącznie pod roz­
kazy ministra wojny, przyczem ich organizacya 
wojskowa ma być jeszcze bardziej wzmocnioną, 
tak aby stanowiła w całem tego słowa znacze­
niu składową część armii czynnej.

Wzdłuż całej granicy lądowej i morskiej, na 
wybrzeżach morza Białego i Bałtyku, na grani­
cach oddzielających carat od Anstryi, Niemiec i 
Rumunii, oraz na wybrzeżach morza Czarnego, 
ciągną się nieprzerwane szeregi straży pograni­
cznych, podzielonych na brygady pod komendą 
pułkowników, którzy jednak są zależni w zna­
cznej części od wysokich urzędników skarbowych,

rezydujących w mic it&ch gubernialnych. Siła 
brygad jest rozmaitą; liczą one jednak przecię- 
ciowo po 1.500 do 2.000 ludzi. Wojska te, któ­
rym do pomocy bywają przydzielane sotnie ko­
zackie, znajdują się bezustannie, że tak powiemy, 
na stopie wojennej a z pewnością nikt lepiej od 
nich nie zna miejscowych stosunków, każdej 
drogi i ścieżki, przesmyków, kryjówek, sąsie­
dnich miejscowości i powiatów, słowem całego 
terenu i topografii.

Szczególnie na zachodniej granicy stanowią 
wojska pograniczne znaczną siłę: ogólne siły 
straży pogranicznych na zachodniej granicy, nie 
wliczając kozaków, wynoszą około 18.000 lu­
dzi, przypada więc na jeden kilometr 7— 8 
żołnierzy.

Łatwo tedy zrozumieć motywa, które skłaniają 
ministerstwo wojny do żądania, aby wojska po­
graniczne jemu wyłącznie były podległe. Na wy 
padek wonj y, im to przypadłoby ważne zadaoie 
tworzenia poniekąd straży przednich właściwej 
armii polowej, niemniej zabezpieczenia i przysła­
niania jej ruchów. Ponieważ zaś, jak powiedzie­
liśmy, straże pograniczne i kozacy, dodani do 
ich pomocy, znajdują się bezustannie pa  stopie 
wojennej, mogliby spełniać to zadanie z niema­
łym pożytkiem.

P rze g lą d  p o lity c z n y .
K r a k ó w , 26 sierpnia.

Szczegóły, jakie nas dochodzą o wyborze po­
selskim p . M i <i o w i c z a z okręgu B r z o s t e k -  
P i l z n o ,  rzucają smutne światło na stosunki na­
sze, jakie wyrobiły się w dobie wyborczej, dzię­
ki ludziom, którzy dla dogodzenia własnej am- 
bicyi lub jako pionierowie ko tery . nie wahiją 
się w wyborze środków, demoralizują Ind i po­
niżają wobec niego poselską goduuść i honor ca 
łego Sejmu. Jakież zaufanie ma mieć wieśniak 
nasz do reprezentacyi krajowej, jeśli doświad 
czenie osob.ste poucza go aż nadto o o w o d n i e, 
czemu ina przedstawiciel jego powiatu do za 
wdzięczenia, że dostał się na krzesło posel­
skie.

Wybór p. \ f ' d o w i e z a  odbył się bez po­
przedniego ogłoszenia w Gazecie Liwowskr i 
Głosujących było 100, jeden głos ponad absolu­
tną większość, bo 52 otrzymał p. M i d o w i c z ,  
p. Tytus B u j n o w s k i ,  notaryusz z Pilzna, 
otrzymał 48 głosów. Zrazu zamierzał kandydo 
wać w tym powie-ie p. M y c i e l s k  i ,  widząe 
jednak niemożność przejścia, wycofał się zawcza­
su, nie chcąc wzuawiać klęski jasielskiej. Wtedy 
to p rtya stańczykowsl™ wzięła w opiekę p. M i- 
d o w i c z a ,  gdyż p. Bujnowski przyznał się o- 
twarcie do programu wiecu miait i miasteczek. 
Donoszą nam z Pilzna, że niektórzy wyborćy 
wzywali także do kandydowania weterana p irla- 
mentarnego p Piotra G a r b a c z y ń s k i e g o ,  
byłego posła na Sejm krajowy i do Bady pań- 
stwa. „Ten skłoiiił się do tego, pisze nasz ko­
respondent, lecz widząc, co  s i ę  d z i e j e ,  w dnin 
wyboru oświadczył swoim zwolennikom, aby gło­
sowali solidarnie us p. B u j n o w s k i e g o ;  wy­
borcy usłuchali też chętnie i dali chwalebny 
przykład karność: i solidarności, ale przeciwnik 
miał d ź w i ę c z n i e j s z e  «.'gunenta*.

Kuryer Im . zamieszcza o tym wyborze nastę­
pujące „ p r a w d z i w e  f a k t  a*:

„ Wybra iemu posłem d. z lipca sl zroście, Fru­
zińskiemu, kazano złożyć mandat, aby M y c i e 1- 
s k i  m ó g ł  wy j ś ć .  Gdy jednak ten rozpatrzył 
się w powiecie i przekonał się, że to będzie nie- 
inożliwem cofnął się, a b y  m ó g ł  w y j ś ć  Mi ­
el o w i c z ,  byle tylko nie notaryusz Bujnowski 
Tytus, który jako burmistrz miasta Pilzna brał 
udział w wiecu miast i przyznał aię otwarcie do 
programu wiecu miast. Midowicz nie będzie na­
leżał do lewicy, co najwięcej wpisze się do cen­
trum. a wybór swój adołał przeprowadzić podo- 
bnemi środkami jak go przeprowadzali demora- 
iizatorowie ludu w innych powiatach. W Pil- 
zneńskiem za głosy tej kategoryi płacono po 50 
złr. gotówką Tylko tym sposobem zdołano zwal­
czyć kandydaturę p. Bujnowskiego Jeżeli My- 
cielscy itp. tak postępują, to łatwiej zrozumieć, 
ale żeby notaryusz, mąż piastujący z nrzędn i 
natury t go urzędu godność na zaufaniu opartą, 
tak samo postępował, to b&idzo smutno".

Przeciw nadużyciom, jakich dopuszczano się 
przy tym wyborze, w nieść mają wyborcy okręgu 
Pilzno-Brzostek p r o t e s t  do Sejmu.

Z  Austro- Węgier.
N. Wiener Tagbiałł otrzymuje telegraficzną 

wiadomość z P r a g i ,  że Sejm czeski zebrać się 
ma 2 p a ź d z i e r n i k a .  Młodoczesi, wedle tego 
doniesienia, wystąpić mają w dzień otwarcia 
Sejmn z wnioskiem o wysłanie a d r e s u  do  
t r o n u ,  w którymby poruszono kwestyę wpro­
wadzenia w życie zasad, wypowiedzianych w mo­
wie tronowej w r. 1879.

Dziennik rozporządzeń dla obrony krajowej 
wedle którego z dniem 1 października b. r. za­
łożoną będzie w P r z e m y ś l u  komenda o b r o ­
n y  k r a j o w e j ,  z siedzibą w tern mieście z ró- 
wnocześnem rozwiązaniem takiejże komendy w 
B e r n i e  morawskiem.

Czeska Politik występuje w sobotnim numerze 
przeciwko dotychczasowej działalności ministra 
G a u t s c h a ,  krytykując ostro zarówno ustawo­
dawcze jak organizatorskie porywy ministra 
oświaty. Wytyka więc chęć obkrojenia w o l n o ­
ś c i  a k a d e m i c k i e j ,  do czego jednak nie do­
puściła Izba poselska, niefortunny projekt p a ń ­
s t w o w e j  u s t a w y  d l a  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  
wreszcie rozporządzenia jego, zmierzające rzeko­
mo do r e f o r m y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w An­
stryi. „Zachwianie w położeniu parlamentarnem, 
pisie Pol: — jako bezpośrednie następstwo tego 
eksperym entu, przedsięwziętego w poczuciu 
wszechwładnej siły, jak nie mniej popęd, ja­
kiego doznało skutkiem tego poczucie konstytu­
cyjne, dostarczyły wreszcie jednootki miary do 
oceny p o l i t y c z n y c h  z d o l n o ś c i  męża sta- 
nn, za jakiego uchodzić chciał p. Gantsch." Or­
gan Staroezechów czyni ministra odpowiedzial­
nym za prusofilskie tendeneye, jakie objawiły 
się ostatniemi czasy wśród młodzieży szkół śre­
dnich w krajach niemieckich i w Czechach.

Mouarchijska Allg Ztg. zamieściła niedawno 
temu korespondencyę z P e s z t u ,  w której mię­
dzy innemi wyrażono także zdanie, że skutkiem

nm iwy, jaką zawarli obaj monarchowie, niemie­
cki i austryacki, w Berlinie, z w i ę k s z y ć  s i ę  
m u s z ą  k o 8 z t a na armię anstryacką. Budap. 
Corr. zaprzecza tej wiadomości, twierdząc, że go­
towość do boju armii anstryackiej nie potrzebuje 
nowych nakładów a choćby wprowadzono n o ­
wy p r o c h  s t r z e l n i c z y ,  to byłby on t a ń ­
s z y m  nawet od dotychczasowego.

P o s e ł  k a r y n t y j s k i  Hock, członek zje­
dnoczonej lewicy, stawał onegdaj przed swoimi 
wyborcami ze sprawozdaniem, jako poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa. Celem ulżenia kra­
jowi w wydatkach, proponował p. Hock, aby wy­
datki w preliminarzu krajowym podzielić na 
dwie części, na z w y c z a j  n e  i n a d z w y ­
c z a j n e  i aby ostatnie z nich pokrywać p o ż y ­
c z k a m i ,  w ten bowiem sposób do wydatków na 
daleko sięgające cele przyczynią się przyszłe po 
kolenia, które właściwie z instytucyj, dzisiaj za­
kładanych, korzystać będą. Co do u s t a w y  
s p a d k o w e j  dla włościan, oświadczył p. Ho c k ,  
że Sejm karyntyjski n i g d y  i pod ż a d n y m  
warunkiem przyjąć jej nie może.

Następcą zmarłego ministra dla Kroaoji i Sła­
wonii, B e d e k o T i c h a ,  zostać ma Emeryk J  o- 
8 i p o v i c ,  postl na sejm krajowy. Prasa zagrzeb- 
ska wita ten wybór bardzo sympatycznie.

W sobotę wieczór i w niedzielę odbyć się mia­
ły w P e s z c i e  liczne zebrania, demonstracye i 
pochody uliczne z okazyi imienin Ludwika K o ssu ­
t ha .  Policya zarządziła środki ostrożności.

Z  JNtemiec. Car przybędzie do Niemiec.
Cesarz Wilhelm opuszczając Metz polecił na­

miestnikowi, aby w jego imienin podziękował 
mieszkańcom za przyjęcie, które wspaniałością 
swoją przewyższyło jego i małżonki jego oczeki­
wania. Doznane przyjęcie nietylko napełniło obo­
je cesarstwo isdością i zadowoleniem, lecz utrwa­
liło w nich przekonanie, że „kraje zwidzane- 
pierwotnie niemieckie zamieszkałe są przez Ind 
poczciwy i roztropny, który powoli coraz silniej 
zwiąże się znowu i  niemiecką ojczyzną".

Dnia 24 stanęli oboje cesarstwo w Monaste- 
rze, stolicy Westfalii. Na obiedzie odpowiadając 
na przemówienie rzekł cesarz między innemi: 
Pamiętając o tern, że miecz westfalski, kiedy 
musiał być wyciągnięty, okazał się rów ue o- 
■trym, jak miecz innych moich krajów i spodzie­
wając się, że i na przyszłość okaże się równie 
ostrym, kiedy znowu dla świeżo połączonej oj­
czyzny będzie musiał być wyciągnięty, wzno­
szę kielich i wołam: Westfalia i jej stolica 
Monaster niech żyjąl"

U przybyciu cara do Niemiec do ostatnich dni 
krążyły najrozmaitsze wieści; nikt nie umiał po 
dać ani terminu przybycia, ani drogi, którędy 
car przyjedzie, ani miejsca, gdzie nastąpi spo­
tkanie. Teraz nadeszły z Kopenhagi wiadomości 
z doniesieniem, że car z carową, carewiczem i 
młodszemi dziećmi jnż w najbliższych dniach 
spodziewani są w Kopenhadze i że sam car je ­
szcze przed przybyciem swojem do Danii odwi- 
dzi cesarza W ilhelm a; Bdrsenztg dodaje nawet 
dokładnie datę, mianowicie, że car dnia 28 bm. 
przybędzie do Poczdamu i na kilka godzin za­
glądnie do Berlina. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa c ir  zOoczy z drogi morskiej i wy­
siądzie z synem może w Szczecinie, podczas gdy 
carowa z innemi dziećmi pojedzie dalej ku Ko 
penhadze.

Podług twierdzenia tegoż dziennika Bdrsenztg 
ks. Bismark nie przybędzie do Berlina na czas 
pobytu cara, przeto nie będzie mi»l sposobności 
do andyencyi, co się samo przez się rozumie — 
jak dodaje —  bo z teraźniejszą wizytą cara nie 
łączą się żadne układy. Mimo to — jak pisze 
dolej — ustne rozmowy obu monarchów sprawią 
ulgę i przyniosą wyjaśnienie przeciwnych zapa­
trywań. Cesarz niemiecki będzie mieć sposobność 
przekonać cara, że Niemcy n i g d y  n i e b y ł y  
i n i e  s ą  p r z e c i w n i k i e m  r o z w o j u  r z e ­
c z y  n a  w s c h o d z i e  w d u c h u r o s y j s k i m ,  
jeżeli tylko nastąpi kompensata dziejami wska­
zana.

Takie zagadkowe wyrażanie się daje wiele do 
myślenia — zwłaszcza jeżeli aię zważy, że dzien­
nik Bdrsenztg bywa inspirowany.

Przymierze Rosyi z Francyą.
Pod wrażeniem wizyty cesarza Wilhelma w 

Anglii, a cesarza Franciszka Józefa w Berlinie 
rozmaitych komentarzy o znaczeniu tych wizyt, 
były dyplomata i przyjaciel Katkowa Tatiszczew 
wystąpił znowu z artykułem w Buss. Wiest. 
o potrzebie przymierza francusko-rosyjskiego. Po­
trzebę tę wysnuwa Tatiszczew ze stosunków ro­
syjsko-niemieckich, których charakter przyjazny 
od dwustu lat po prostu zalicza do bajek. Prusy 
w przeciągu tego czasu wyzyskały tę prayjaźń 
wyłącznie na swoje egoistyczne cele. Rosyjskie 
ministerstwo spraw zewnętrznych nie umiało się 
n a  tern poznać i przyjść do tego przekonania 
ponieważ dyplomacyą rosyjską kierowali „obcy 
Teraz należy stanowczo zerwać z tem uprzedze­
niem przeciw przymierzu z Francyą. Jest to myl­
ne zupełnie zapatrywanie, że obecny rząd fran 
euski nie daje żadnej gwarancyi w kierunku 
przymierza. W tym względzie stoi on na równi 
z każdą konstytucyjną monarchią. Również 
twierdzenie, że obecny rząd jest zachwiany a 
republika w niebezpieczeństwie, jest nieprawdzi 
wem, czego upadek Boulangera jest najlepszym 
dowodem. Wszystkie oznaki wskazują, że zbliża 
się wielka burza, dlatego przymierze rosyjsko 
francuskie musi być zawarte.

Wyznanie Aleksandra I I I .
W G e n e w i e  niebawem mają się ukazać 

handlu księgarskim P a m i ę t n i k i  A k s a k o w a  
Książka ta , jak donoszą ze Szwajcaryi, zawie 
rać będzie wiele interesujących szczegółów, wy­
świetlających polityczne stosunki caratu i cha 
raicter wielu współczesnych działaczy rosyjskich 
Mjędzy in n em i, ma tam być ogłoszony list ów 
czesnego następcy tronu a teraz cara Aleksandra 
U l do Aksakowa, rzucający jaskrawe światło na 
duchowy nastrój obecnego władcy Ropyi. Oto 
najważniejsze ustępy lis tu : „Muszę ci znowu po 
wtórzyć, że wcale nie jestem zadowolony z swe 
go położenia. Jest ono zbyt błyszczącem i świe 
tnem  dla mego charakteru, który wymaga spo 
koju i cichego życia rodzinnego. Życie dworskie 
nie odpowiada memu usposobienia. Cierpię co 
dziennie, gdy zmuszony jestem stykać się na

iłaszczenie się tych ludzi — wszystko to dla do- 
lięcia odznaczeń zewnętrznych, które zdaniem 
nojem i szeląga nie warte. Czuję się nieszczę- 
iliwym w tem otoczeniu, pomiędzy tymi ludźmi, 
ttórzy byliby dla mnie niemiłymi nawet na sta­

nowisku lokai, a jednak zajmują oni najwyższe 
stanowiska. . . . Nie nadaję się do wysokiej mi- 
syi, jaką los dla mnie przeznaczył, bo jeżeli sta- 

owisko następcy tronu jest dla mnie tak cięż- 
tiem, to o ileż cięższem wydawać mi się będzie 

brzemię, które w przyszłości mam dźwigać. Jest 
to, kochany przyjacielu, wielka tajemnica, którą 
oddawna chciałem ci powierzyć, nie potrzebuję 
dodawać, byś jej nikomu nie odkrywał, gdyż sam 
rozumiesz, jak wiele by mię to kosztowało. . . ." 
Wydawcy mają na dowód autentyczności tego l i ­
stu dołączyć facsimile.

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem, p o ­
dług Neue fr. Presse, gdyż wątpliwem nam się 
wydaje, by poufna korespondeneya cara z Aksa- 
cowem mogła się dostać w ręce ludzi, którzy 
wbrew woli Aleksandra II I  publikowaliby ją  za 
granicą bez cenzury.

Z  Paryża.
Niekorzystnie świadczy o wewnętrznych sto­

sunkach politycznych we Francyi, że w chwili 
tak ważnej, jak rozpoczynający się okres wybor­
czy, okazały się w obosie republikańskim obja­
wy rozdwojenia. W wa'ce i bulanżyzmem szły 
dwa wielkie stronnictwa republikańskie ręka w 
rękę i jedynie solidarności działania zawdzięczają 
obezwładnienie i częściowe stłumienie bulanży- 
zmu. Teraz, kiedy zabłysła nadzieja ostateczne­
go rozbicia koalicyi antirepnblikańskiej, pomiędzy 
iowołanymi obrońcami republiki wznawiają się 

waśnie stronnicze Wspominaliśmy o założeniu 
nowego dziennika La Voix, który ma reprezen­
tować grupę skrajnych radykałów, po większej 
części dyssydentów z obozu C l ó m e u c e a u ,  
którzy z M i l l e r a n d e m  na czele tak wysoko 
)od nieśli sztandar radykalizmu, że zwraca się on 
aż nie tylko przeciwko wrogom republiki, lecz 

przeciwko umiarkowanym republikanom. Nie­
spodziewanie przyłączył się do nich dosyć wpły­
wowy G o b l e t  i w publicznym liście, ogłoszo­
nym w szpaltach dziennika La Voix wypowiada 
równocześnie wojnę bnlanżyzmowi i oportunizmo­
wi myśl dewizy tego organu: „Ni Vun, n i
’i»utre, n i Ferry, n i Boulangert“ Wprawdzie 

za przykładem tym nie poszli główni przywódcy 
stronnictwa B r i s s o u ,  F l o q u e t  i C l e m e n ­
c e a u ,  ale bądź co bądź obok M i 11 e r a n d a, 

o c k r o y  i G o b l e t a  utworzy się dość zna­
czna grupa radykałów, którzy walczyć będą je­
dynie w imię swych haseł stronniczych, zapo­
minając o ważniejszej walce — walce republiki z 
wznoszącą głowę reakcyą monarchiczną.

Oto co pisze w odpowiedzi na niespodziewane 
wystąpienie Gobleta dziennik Estafette, inspiro­
wany podobno przez zamego Ferry 'ego: „Gorzej 
nie mógł wybrać p. Goblet chwili do posiania 
rozdwojenia w stronnictwie republikańskiem. . Od 
irzedstawicinli centrum do najśmielszych tyralie­

rów stronnictwa roDoezego, wszyscy republikanie 
nakazali milczenie stronniczej nienawiści i oso­
bistym swym ambieyom. Walczą teraz społem, 
do jednego dążąc celu: do zdeptunia curaz śmie­
lej wznoszącego głowę cezaryzmu, do zbawienia 

wzmocnienia republiki. P Goblet inaczej zapa­
truje się na rzeczy. Lecz gdzie jego miejsce? 
Ozy jest on przywódcą? Ozy walka wybuchła 
pomiędzy nim a Buulangerem? Nie, lecz pomię­
dzy republiką a cezaryzmem i od tej walki p. 
Goblet się usuwa. Twierdzi on przez wybieg, 
e walka toczy się o panowanie Ferrego jjalbo 
łoulangera.

„Zapewne, że p. Ju liu s : F e r r y ,  który pier­
wszy ostrzegł republikę przed grożącem niebe - 
>ieczeństwem, zasłużyłby na ten honor, by na 
czele bojowych sił republikańskich vralczyć prze­
ciwko wrogom republiki. Ale nie ma do tego 
ochoty: od pięciu lat zostawił swobodę działania 
radykałom. Podczas ostatniego okresu ustawo­
dawczego widziąno panów Gobleta i Boulangera 
wszędzie przygotowujących zdradę. Ferry nie był 
niczem, nic nie mówił i nie działał, bez obu­
rzenia znosił niesłuszne » ograniczone zarzuty, 
niesłychaną niewdzięczność i wzbieraj cą falę 
niepopularności. Teraz jawi się p. Goblet i do 
starych baśni dodaje nową: walka toczy się po­
między Ferrym  a Bonlangerem. P. Goblet spe­
kuluje na niepopularność Ferrero, która była 
dziełem wrogów republiki i służyła im dla po­
krycia leh kłamstw i zdrady. Ale nie! Nie cho­
dzi o Ferrego lub Boulangera; walka toczyó się 
będzie pomiędzy republiką a zjednoczoną prawi­
cą. Zwróci się ona także przeciwko sekciarzom, 
ctórzy dobrze myślącym republikanom chcą na­
rzucić swe błędy i swe złudzenia. Miejmy prze­
konanie, że p. Goblet pozojtanie odosobniony 
wraz z swym drogim przyjacielem L o c k r o y, 
a i umienie swe obciąży nową czynnością złą i 
niegodną".

więc, że polemika z obu stron jest 
zawzięta. Rozdwojenie, chociażby uie sprowadzi­
ło następstw zgubnych dla republiki, bądź-cobądź 
nie może wyjść na jej korzyść.

Sprawa kreteńska.
Nawet podług doniesień z Aten zaburzenia na 

wyspie Krecie znacznie przyeiehły; ludność zbroj­
na powiatu Apokorona zgromadzona w oboz*e 
poddała się bez walki, kierownicy większości 
zgromadzonej bowiem udali się do komendanta 
tureckiego i oświadczyli mu, że ludność wróci 
do swych siedzib i do spokojnej pracy, jeżeli 
wojsko da jej opiekę przed muzułmanami. Podo 
bne oświadczenie złożyli także kierownicy mniej­
szości, ale listownie. W obn oświadczeniach od­
woływano się do tego, że lndnośó nigdy nie prze­
stała być wierną sułtanowi.

Z daleki trudno rozeznać piawdziwy stan rze­
czy, i ocenić należycie każdy ruch na wyspie 
Krecie, zwłaszcza gdy chodzi o zbadanie, ile isto­
tnej prawdy jest w dążeniu mieszkańców Krety 
do połączenia się z Grecyą. Kreta niema żadnych 
wspólnych wspomnień dziejowych z Grecyą, roz­
wój jej szedł innym torem, pod panowaniem 
tnreckiem jest mało co więcej nad dwa wieki, 
narodowość grecka dochowała się czysto mimo 
rządów dawniej weneckich, później tureckich. 
Pragnienie połączenia wychodziło dotąd zawsze 
z Grecyi a nie z Krety. Z tego powodu pod*juoiouuio y. g u j  iiuiuouvu^ |ooiiuni  • --

dworze z swern otoczeniem. Nie mogę się p r z y -1 rżaną jest  ̂wiadomość, podana przez Timeą że 
musić do- *tego, by z zimną krwią spoglądać na chrześcijańska ludność Krety zamierza wysłać de-
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putacyę do cesarza Wilhelma podczas jego po­
bytu w Atenach i prosić go o opiekę.

Past berlińska, notując tę wiadomość, pisze: 
Gdyby się sprawdziło to doniesienie, trudno by­
łoby pojąć, jak cbrzescianie kreteńscy mogli 
wpaść na pomysł taki. beputacya ze ewemi z. 
lami pomyliłaby się w adresie, bo cesarz nie­
miecki nie ma żadnych obowiązków opiekuna w 
obrębie państwa tureckiego.

K r o n i k a .
K ra kó w , 4t> sierpnia 

Hrzsjazd cesarza p,zez Kraków dn Jarosławia 
nie nległ zmianie . n^parcha nie zabawi w mipśoie 
dłnże] jak pierwotnie było oznaczonem. Cesarz przy- 
będzi osobnym poeiągiem o godr. 5 m 2 j  rano i 
zabawiwszy na aworen 7 minut, nda się w daleką 
podróż. Program przyjęcia, wypracowany przez ko­
m isję, której ptzywadniezy dr. Ferdynand Weigel, 
zakomunikowany został namiestnictwu.

Uroczystościor 1 jubileuszowym 57 pułku pie­
choty imienia księcia Saoh8en-C„burg Saalfeld, sto­
jącego w Ki akowie, a obchodzącego 200  rocznicę 
swojego istnienia, stanął w sobotę wieczorem na 
przeszkodzie deszcz, a po nim bardzo niepewna po­
goda. Za to wi-zors’ uroczystość cała odbyła się 
oiśle wedłng ogłoszonego programu, interesującego 

oietylko dla wojskowyob.
Kuno o godzinie 0 na Błoniach o Ibyła się msza 

F W cekbrowana przez Mięcia Łisknpa krakow- 
j le8°- Ort estra pałkowa grała odpowiednio melo- 
ye. Na placu obecni byli: przybyły ze Lwowa w  

' ‘arakh rze reprezentanta cesarza -generał książę 
urt(rnberg komenderująoy generał książę Win- 

'^chgraetz , caia starszyzna wojskowa i oficerowie 
'* pgi krakowskiej. Z osób cywilnych obeonymi 
y 1 wiceprezydenci miasta pp. Frieolein i dr. 
<- ^>idi, burmistrz m. Tarnowa p. Bogojski itd 

ni J arBOW'e rekrutowanym iest pułk 57) Na Bło­
nach było parę tysięcy osób. Pułk rozwinięty był 

e ront, oficerowie u itawili się w ozworobok Ka- 
połową rozpięło w środku dużego półkola, 

b ^ ° rZBUeg" z chorągwi na wysokich slnpach o

T
W r. 195.

rzystwa, ie wskutek rozwiązania Towarzystwa mogi tet w wyż wspomnianej petyoyi projekt, wedłu8 wnież i przy braku wody, wszelka pomoc niemożliwą 
udziały swoje odbierać, począwszy od d. 2 września j którego zasoby państwa w stosunkowo niewielkim j była. Nio, zgoła nic nie uratowano. Kilkanaście osób 
b. r. u dyrektora dra Ferdynanda Wilkosza, adwo- stopniu zostają dotknięte. Projekt przewiduje bowiem spalonych, a rannych oo nie miara.

Kama telegrafleme.
n r a s . ( l a i d a l *  w l w d * A l k i « J .

arwach państwa i kraju. Obuk kaplicy po obu 
^aronac "̂ ustawione bjły namioty dla pań. Przed 

*P ioą trzymała war*ę straż w mundnrtoh z naj 
^WDiejszych czasów istnienia pułku.

0 nabożeństwie poświęcił książę biskup nowy 
sz andar pułkowy, do którego szarfy nadesłała księ-
na Ludwika Coburska. W imieniu księżnej asysto­

wała przy ak0je poświęcenia pnłkownlkowa Arthold, 
pna komendanta pnłkn. Ceremonię wbijania gwo - 

rozpoczął bisknp. po nim książę Wfirtemberg,
1 książę W indischgraetz , pani A ith o ia , kom en- 

dant dywizyi kom endant b rygady , oficerowie i i t ł -  
Li«rze pu łkn , obchoddąoego uroczystość, a  następnie 
^°piero ibsz ta  generalicy i i oficerów R eprezentanci 
w ładz cyw iluyoh nie brali w tum udziału .

Komendant p iłk o , podniósłszy “Standar w górę, 
wygłosił y języku aiemieokim mowę o znaczeniu 
Uroczystości i dziejach pułku , a mowę tę po poi 
sku powtórzył żoluierzom major Czajkowski. Stary 
sztaidar pułkn po oddaniu nim pokłonn nowemu 
sztandarowi, wyniesiono uchylony bez oddawania mu 
wi.jeknwyoh honorów.

Nastąpiło dekorowanie orderami krzyża zaełngi 
apitanów chorzenia i Baranieckiego oraz siedmin 
orą ych pnłiowych Po tym akcie rozjechali Lię 

iP * dygnitarze wojskwi, a pnłk odbył defila 
dę P^zed księciem Wfirtemberski.it

Między godziną 1 % 3 odbył się bankiet dla żo ł­
nierzy, urządzony w koszara* h pnłkn, na który przy- 

yb generałowie i przemawiali do Żołnierzy wno- 
B*ąc toasty na powodzenie pnłkn, za 00 dziękowali 
podoficerowie i szeregowcy

0  godz 5 w M synie wojskowem odbył cię obiad 
dla oficerów. Tu obecnym by ł także książę, biskup 
i reprezentanci w ładz cyw ilnych. T oasty  w nosili, 
kom endant pułkow nik  Artnoid na cześć cesarza, k tó ­
ry w niósł trze rhk rn tn ie  powtóizony przez obeonych
okrzyk, książę Windieohgraetz na powodzenie pnł-
ku i książę Wirteinberg na pomyślność całej armii.

Końoowa część obchodu odbyła się wieczorem na 
placn przed koezaiami na Piasku. Miejsoe udekoro­
wano zielenią, chorągwiami i emblematami, przypo- 
minającemi najważniejsze chwile z dziejów pnłkn. 
W oknach pierwszego i drugiego piętra, oświetlo­
nych i ndekorowanych, zajęły miejsoa panie. Estra­
dę i wolne miejsca na placu zajęły lioznie zapro­
szone osoby cywilne.

Festyn ten rozpoczęli fanfarą dwaj heroldowie. 
^00  żołnierzy z lampionami utworzyło czworobok, 
w którym odbywały się popisy oddziałów wojsko 
* ;sh  w ściśle historycznych muudurach i nzbruje- 
u*ach z różnych epok istnienin pułku. Po odegrania 
Przez orkiestrę starego marsza na flety i piszczałki 
wystąpiJ oddział fizylierów z pi zeszłego wiekn. NaJtu 
ukazywali się i popisywali przy odpowiednich mar­
szach grenadyery z początku bieżącego wiokn i je- 

Pn oddział współczesny. Pomiędzy popisami temi 
azywano efektowne żywe obrazy. Oświetleniem 

°guiami sztneznemi przy obrazach, z któryoh szeze 
gćlnie efektownem było zdobycie armat pod Aspern 
gdzie ognie imitowały płonące domy miasteczka, 
kierował znany pyrotechnik p. Mądrzykoweki. Wspa 
u>aiym obrazem alegorycznym, przedstawiającym 200 
lat istnienia pnłkn, zakończy ł się ów festyn, poczem 
iofuierze z lampionami uszykowali się, formując cy 
,ry I. R 57 (Intanterie. Regiment). Pochód wezyst 
kich oddziałów już okuło północy zakończył jnbi 
leusz.

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa ochrony 
Tatr polskich odbyło się w sobotę 24 b. m w sali 
°brad Rady miasta. Pod nieobecność przewi dniczą 
t «go i jego zastępcy zagaił zgromadzenie sekretarz 
rady oadzorozej dr. Lesław Boroński zaproszeniem 
do wyborn przewodniczącego. Zgromadzenie wybrało 
P Józefa Fnedleina przewodnicząoym, który na se- 
kretarzy powołał dra Lesława Borońskiego i dra 
Karola Pieniążka. Z kolei przedstawił dyrektor To­
warzystwa dr. Ferdynand Wilkosz wniosek: Towa- 

0cbrony Tatr polskich zostaje rozwiązane, a 
' widaiyę jeg0 ma)ątka powierz, aię dyrekoyi. — 

uiosek ten zgromadzenie uchwaliło lednogłośnie, 
P° zem przewodniczący zamknął obrały. P. Franci 
:Z'R Kiobel wyraził następnie swoje żyozenie , aby 
członkowie Towarzystwa przy odbiorze udziałów 
wpisowe W kwocie 5 złr. przekazywali Towarzystwu 
tatrzański* ma.

S ! " yn?“!fmy “rtBt«Puiąoe pismo: 
okich <ł»ft 2<>roza Towarzystwa ochrony Tatr pol-
ną n d p o w i r r ? ! *  ^rejestrowanego z ograniczo- 

up< wiedzialnośoią, zawiadamia Członków Towa-

kata w Krakowie (róg ulioy Mikołajskiej i Szpital 
nej). Wszelkie korespondeneye należy odtąd adreso­
wać na ręce dra Ferdynanda Wilkosza.

Wszystkie pisma prosimy o powtórzenie tego do­
niesienia.

Kraków, dnia 24 sierpnia 1889.
Eustachy Sanguseko, Dr. Lesław Boroński, 

pizewoduiczący. lekretarz.
Wpisy io c. k. wyiszej szkoły realnej w  Kra­

kowie odbywać się będą w dniach 29, 80 i 31 
hm W tychże dniaoh odbędą się i egsamina po- 
ptawcze. Egzamina wstępne do klasy I odbywać się 
będą w dniach 1, 2 i 8 wrześuia, a egzamina wstę­
pne do wszystkich innych klas i prywatne dnia 30 

31 bm.
Wpisy uczennic do kumów praktycznych ro- 

DÓt kobiecych i handlowego przy szkole wydziało­
wej żeńsk oj na Scholastyce ul św. Marka w Kra­
kowie odbywać się będą w do. 29, 80 i 81 bm., 
w godzinach szkolnych przed i po połndniu Wa 
rnnki przyjęcia do kursów robót s ą : świadeotwo z 
ukończonej s/kuły Indowej i ukońozony 14 rok ży­
cia; do kursn handlowego: Świadectwo z ukończo­
nej szkoły wydzi iłowej, lub odpowiedni egzamin 
wstępny. Opłata wynosi 6 złr. półrooznie. Uozenni- 
ce niezamożne mogą być uwolnione Koszta na ma- 
teryały do robót pokrywają uezennioe z funduszów 
własny oh, tylko niezamożne otrzymają zapomogi na 
materyały.

belegnt namiestnictwa p. Knozkowski wozoraj 
wieozorem powróoił z nrlopu

Dr. Bucic-Divan, kandydat adwokaoki w Krako­
wie, wciągnięty został na listę obrońców w spra­
wach karnych w okręgu sądn wyższego w Kra­
kowie

Konfiskaty. Wozoralazy numer Kury er a Lwow­
skiego skonfiskowała prokuratorya za wzmiankę kro­
nikarską o adwokataoh lwowskioh pp. Kraterze i 
Roióskim.

Piątkowy nnmer Diła został skonfiskowany za 
artykuł w sprawie rewizyj i dokonanych aresztowań 
we Lwowie ozterech Rnsinów z Galioyi, oraz pię­
ciu osób z Ukrainy.

Rewizye. W domn posła (harkiewioza w Bole­
chowie, jak donosi Diło a także jak twierdzą i u 
syna posła dra Longina Ozarkiewioza w Stanisła­
wowie zarządzone zostały rewizye, które przepro­
wadził komisarz starostwa z .andarmami.

Zjazd do kopalń w Wieliczce, jak nam donosi 
kopiec tamtejszy p Franciszek Kiein, który urzą­
dzał zjazd taki po raz ostatni w dniu 18 b. m , 
może by£ urządzony na żądanie osób z Królestwa 
Polskiego, przebywających w zakładach kąpielowyoh, 
eżell zbierze aię 2U0 osób, któreby oświadczyły 

ohęś uabyoia biletów Pożądanem jest, aby kółka 
oałe i jsob>, tyoz,oe sobie zwiedzić wspeniałe —ii 
ny, w najkrótszym czasie doniosły o tern wymie- 
nionemn przedsiębiorcy z oznaczeniem najdogodniej­
szego terminn, a jeżeli zbierze się żądana liczba 
ohętayoh, jeszcze jeden zjazd zostanie urządzony i 
do wszystkich zakładów kąpielowych rozesłane zo­
staną doniesienia.

Slub. W sobotę w kościele św. Szozepana na 
Piasku pobłogosławił proboeacz ks. Szczeniawski 
związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Janem So 
leotm  , doktorandem medycyny, rodem z Tyczyna, 
a panną Aleksandrą Zamojską, właścicielką handlu 
kapeluszy.

Z teatru. Trzy ostatnie przedstawienia operetki 
lwowskiej w  bieżącym tygodniu dane będą na do 
ohód pań: Kaeprowiozowej, Radwan i Skalskiej. 
Przedstawione będą: „Gonitwa za Bzozęśoiem*, , Mi- 
gnon“ i „B aron cygański*.

W aall ratusza na Kuzimierzn uczniowie gimna 
zyalni, ohcac przysporzyć fnndnszów na pomnik bł. 
pamięoi Maurycego Gottlieba, oraz Stowarzyszeniu 
biednyoh uczniów, urządzają z zezwolenia władz 
szkolnych dwa przedstawienia amatorskie, które się 
odbędą dziś i jutro. Amatorowie odegrają najpierw 
Michała Bałuckiego „O Józię", następnie Asnyka 

Komedyę konknrsową". Poozątek o godzinie pół do 
ósmej.

W zdrojowiskach krajowych bawiło do 18 sier­
pnia b. r. w Krynicy 3 861 , w Żegiestowie 680. 
Na budowę kośoioła w Krynioy z balu, nrządzouego 
13 b. m. przez panie Adamową Lnbomirską, Ma- 
ryę Żółtowską i hr. Józefa Męcińskiego, zebrano 
kwotę 1.910 złr. ozystego dochodn. Straż ogniowa 
w Krynioy otrzymaia zasiłek w kwocie 206 złr. z 
rennionn, urządzonego w dnin 3 b. m 

Wiec urzędników w Wiedniu. Komitet, który 
starał się od 3 lat o polepszenie pensyi wdów i 
sierot po urzędnikaoh rządowych, zwołał, jak wia­
domo, w r. 1887 zebrania nrzędników, w Wiednia 
zamieszkał) oh , a następnie w wykonaniu uchwał 
pizez zebranie to powziętych przedłożył rządowi 
Izbie depntowanyoh petyoyę, 16.414 podpisami o 
pstrzoną

Od lat wieln kweatya ta, od której zależy egzy 
stenoya i pomyślność wieln tysięcy rodzin urzędni 
ozyoh, omawia się w Radzie państwa w daehn po 
myślnego jej załatwienia. Niemniej i rząd uznaje tę 
kwestyę za nader ważną, ohooiaż jej rozwiązaniu 
stoi na zawadzie ważny wzgląd na finanse państwa. 
Mając na uwadze tę okoliczność, przedłożył korni

obowiązek urzędników do umiarkowanego przyozy 
nienia się składkami na rzeoz utworzyć się mają- 
oego fnndnszn pensyjnego. Rozbieraii tez ten wnio­
sek na ostatniej seayi Rady państwa rożni deputo­
wani, w szczególności dr. Wiktor Krans i uznali 
projekt jako godny uwzględnienia. W eelr ntdania 
prośbom urzędników możliwie najwięksiej doniosło­
ści, zamierzył komitet zwołanie do Wiednia wiecu 
urzędników w  miesiącu październiku br. i upiasza 
pp. urzędników rządowych na prowincji, ażeby ze- 
ohcieli się lioznie na wiec ów zgromadzić i tym 
sposobem naglącą sprawę według sił swoiuh po­
przeć, okazując zarazem w ten sposób uczucie łącz­
ności i koleżeńskiego dneha. Termin wieon i dalsze 
postanowienia podane zostaną w  swoim czasie do 
wiadomości.

O zniżenie cen jazdy i tanie pomieszkanie w Wie 
dnin komitet się postara. Zgłoszenia adresować na­
leży do „Stowarzyszenia urzędników rządowy oh dla 
ntrzymania interesów stano urzędniczego w Wie 
dnin." ( „ Yerein der Staatsbeamten sur Wahrung 
der Standesinteressen in Wien-Doeliing. “

Spadki. Obrońoy prokuratoryi, pp. Perkowski i 
Kssprzyoki, poszukują spadkobieroów, pierwszy po 
zmarłych Ludwiku Kiesa, oraz luałżonkaoh Tomaszu 
i Anastazyi Niewiadumskioh, drngi po Annie Wy- 
<,mołt B

Towarzystwo lekarzy angielskich jest jednem
najdawniejszych i najpoważniejszych towarzystw 

medyoznych. Odbywa ono obecnie 76-ty kongres do­
roczny w Leeds. Sześciuset delegatów reprezentuje 
na kongresie to towarzystwo, które liczy 13.000 
ozłonków i jest tak rozgałęzione, że posiada oddziały 
swoje, ożyli sekoye, w Anstralii, w Indyaoh i na 
przylądku Dobrej Nadziei.

Z Rzymu. Ze zniszczonej oeli św. Stanisława 
Kostki w Rzymie zdołano uratować i przenieść do 
sławnej podobizny, winiesionej koło samego kośoioła 
św. Andrzeja, oałą śoianę, pod którą św. Stanisław 
nmarł, kamienną posadzkę , kilka innych okruchów, 
a wreszoie odłamek innej śoiany, pod którą leżał 
posąg świętego. Po zdjęoiu wielkiego obrazu Minar- 
di’ego i dotknięoiu tej ściany, z pod tynkn , który 
uważnie zdjęto, wyszedł na jaw prześliczny fresk, 
penzla znakomitego mistrza, % może samego Karola 
ńoratty, który obrazy św. Stanisława sąsiednim ko- 
śoiołom malował. Fresk ten wielce uszkodzony, wy­
obraża aniołów rzncająoyoh kwiaty i przyjmnjąoyoh 
duszę młodego Kostki. Otóż dochowaną część tego 
fressn odpiłowano i przeniesiono tąkże do naślado­
wanej oeli. Ksiądz mieszkający przy kościele św. 
Andrzeja w charakterze strażnica, udłożył na stronę 
cały stos oegieł i okruchów ze zniszczonego przy­
bytku. Okrnchy te i cegły będą rozdawane piel 
gramom.

O wielkości Londynu możemy mieć pojęcie z na 
stępująuych. statystycznych danych : Go 4 minuty w 
oibrzymiem tern mieście przybywa na świat nowy 
obywatel —  tym sposobem 00 każde 2 godziny za- 
znaozyć wypada 30 urodzin , podczas gdy w tymże 
Bamym przeoiągu ozasu £0  osób wydaje ostatnie 
tchnienie. Jedna z gazet zajmujących się speoyalnie 
statystyką, poświęca codziennie kilka szpalt speoyal 
nie narodzinom i śmierciom Ogólna długość ulio 
Londynn wynosi nie mniej ni więcej nad 7.000 mil 
angielskich. Chcąc je wszystkie zwiedzić, trzeb aby 
robiąc dziennie 20  mil angielskioh, całego prawie 
rokn oiasn. Dla aaspokojenia głodu mieszkańcy Lon 
dynu zużywają oorooznie 500.000 wołów, 2 miliony 
sztuk owiec, 2 0 0 .0 0 0  sztuk cieląt, 8 mil. sztuk 
drobin, 500 milionów fantów ryb, 500 mil. ostryg 
200.000 raków morakioh i t. d. Tym , którym się 
ta ilość wydaje zamałą, oświadczyć jeszcze można, 
że oprócz tego ożywa się kilka milionów tonn (ton- 
na 20 Ootnarów) konserw z mięsa — a oprócz tego 
nieprzeliczonych mas owoców i Jan;yn wszelkiego ro­
dzaju i bO mil. bnszli pszenicy; do wszystkiego te­
go dodać jeszcze należy 200  mil. kwart piwa, 10 
mil. kwart rnmn i 50 mil. kyjart wina.

Syndykat soli. Na podobieństwo tyle głośnego, 
a przed kilkoma miesiącami tak sromotnie opadłego 
syndykatu miedzi — tworzy się w Stanach Zjedno- 
czonyoh na kolosalniejszą jeezoze skalę syndykat 
aoli, który chce, bądź przez wykup, bądź przez 
dzierżawę kopalń, zmonopolizować cały handel i 
przemysł solny w Stanaoh Zjednoozonyob i w Ka­
nadzie. Inicjatorem tej nowej zmowy spekulaoyjnej 
jest Towarzystwo handlowe r Michigan (Miohigan- 
Salt-Association), które zamieniło eię na „Nort Ame­
rican Salt Company„ i zakupiło już wszystkie ko

„Miasto należało do najnowszych, miało wspaniałe 
bndynKi i etacyę kolei Northern Pacific. W okoli­
cznych kopalniach Coenr d’ Alóne pracowało 0B.0I0 
13.000 robotników (z nich 64 Polaków). Całe mia 
sto w perzynę teraz obrócone przez nieostrożność 
służby, zajętej w  domn przytnłkn dla biednyoh.

Jak nr 1 adomo, nikt z Polaków nie padł ofiarą 
nieszczęścia. — St*aty obliczone .ą na 14 milionów 
dolarów. Żywność do lasów codziennie przysełają. a 
' o odbndowanin miasta jni pomyślano.

„Dzisiaj o godz. 9 rano zawitał tntaj prezydent 
Stanów Zjediioezouyoh Hamsun. Sympatyozny ten 
ozłowiek liczy lat 54, a wielkim jest przyjacielem 
łolaków. Niejednemu bowiem z rodaków naszych, 

zostawszy prezydentem, udzielił posady. Na dworen 
kolei, przy 17-tu armatnich wystrzałach, witała go 
oała tutejsza publiczność, poozem z odkrytą głową, 
okrążony wojskiem najstarszego pnłkn amerykań­
skiej kawaleryi „Roscinry Dragoons", przejechał 
prezydent przez miasto do hotelu Vendome, gdzie 
kilka dni zabawi, robiąo wycieczki w  okoKoe.

Po przedstawieniu dygnitarzy ■ wybitnych oby­
wateli, również i dziennikarze przedstawiali się pre- 
zydeutowi. Jedyny między nimi Polak, StannAw 
Bortkiewicz, współpracownik czasopisma Boston 
Transcript, oznajmił, do jakiej należy narodowośo! 
i był przez prezydenta zaszozycony uprzejmą roz­
mową

Boston, najarystok atyczniejsze i najbogatsze 
miasto północnej Ameryki, tylko 19 liuzy Polaków. 
Znany wam rodafa nasz skrzrpek Adam owski laury 
tntaj zbiera

dnia 26 uerpnia 18&9

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w  srebrze
Lustryacka renta z ł o t a ........................
)*/0 austryabka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
srebro .....................................................
20-to frankówki z a  sztukę
)ukaty a u s try a c k ie ........................
lanknoty banku niemiec. za 100 m

Repsrtoar toatrduy.

We w t o r e k  27 sierpnia: „Gonitwa za szozę- 
ściem", operetka w 3 aktaoh Sonppego.

We ś r o d ę  28 sierpnia: „Mikado", operetka w 
2 aktaoh SnlliTana

ipasirzeżew ia nsetearalagleiiii*
(podług Obserwatoryum krakowski btro 1 

Kraków, dnia 26 sierpnia.

i wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
e. i  pop

Ciśnienie powietrza 
(tred . do 0°) 742.5 mm 742.7 mni 742.4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusia + 1 4 * .6 + 1 0 » 2 + 1 8 ',  1
Kierunek i moc w;atrb 

(0 a  eieza, 10 bnrza) W 1 W 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 81°/, » l #/o

Stan nieba 
0~ pog .; 10 inp. puchm. 10 4 10

deszcz

Karz w,wal. 
au tr

złr. | ot.

83
84

liG
99

907
804
119

9
5

68

30
76

40

16

48V*
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RubryLa „Nadasłane" nie pochodź ou Radak-
oyl która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Powróciłem
Dentysta Di. Kazimierz Szymkiewtcz

Rynek róg ul. Wiólnej Nr. 26 I. p.
(2125 1-10)

Przeszkody w trawieniu
katary żołądka, niestrawność, brak apetytu,

zgaga i t. d. — j«ko eż
nieżyty dróg oddechowych,

tafiegmienie, kaszek, chrypka, są temPchoro- 
bzmi, w których

wedłng zdań powag lekarskich sprawia' 
najlepszy skutek. 37

U w a g i :  Barometr blisko stanu normalnego w 
małym ruch- przy lekkioh zachodnioh wiatrach. 
Dalszy stan nieba będzie naprzemian poohmnrny, 
miejscami trochę deszczn.

rui ni/irn i riaajjm _» ; n r » i — iwaa—ac— — >

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedeń, 26 sierpnia. Szach dziś o godz. 9 zra- 
na odjechał stąd do Pesztu, skąd przez Stryj, 
Lwów i Podwołoczrska dalej bez żadnego «- 
triymywania pojadzie. Cesarz pożegnał się s nim 
już wczoraj wieczór i wkrótce po tern pojechał 
do Ischlu.

Wiedeń, 26 sierpnia. Siedmnauty z rzędu mię­
dzynarodowy targ zbożowy został dziś otwarty. 
Udział uczestników jest tego roku znacinie mniej 
szy niż dnwnemi laty, bo wynoai 2500 osób, i 
więo tyiko połowę liczby przeszłoroczne. Po u- 
rzędowych przemówieniach przy otwarciu rozpo­
częły się transakeye, ale słabo. Oena pszenicy 
ma się kn zniżce.

Budapeszt, 26 sierpnia. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłosił nominacyę Josipovicha na mi 
metra dla Kroacyi.

Wczorajszy korowód ua cześć Koszutba odbył 
się zupełnie spokojnie.

Poczdam, 26 8ierpn’a. Oboje cesarstwo przy­
byli tu wczoraj zrana.

Rzym, 26 sierpnia. Król, królewicz i prezes
palnie w Michiganie, oraz większućó w etanie New- binetn Grispi odjechali wczoraj do Brinćfisi
York, a nsiłnje natnralnie ziurłudnąó i innemi nie-: * w^ ^ ra j uo unnaisi.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
puoi$gów osobowych na dworca głó­
wnym w Krakowie obliczony według 
zegara krakowskiego, — ważny od 1 

czerwca 1B89.

tylko w Ameryce, lecz także w Anglii. To też kom­
pania amerykańska zawiera sojusz z tak zwaną an­
gielską „Salt-Union", której trzej dyrektorowie we­
szli jnż do zarządu nowego syndykatu. Syndykat 
obiecuje akcyonaryuszom 35 5 % zyskn, a jak obli­
cza, zmonopolizuje spożycie soli 100 milionów ludzi.

Z za oceanu. Od jednego z prayjaoiół naszego 
pisma otriymujeny z Bostona pod datą 7 b. m. na- 
Btępująoą korespondencję:

„Miasto Spokane Falie w Stanie Washingtońskim 
spalone do szozętn — 20 .000  mieszkańoów bez da 
oho i chlsba. I bogaoi i biedni w  l_vaeh się mie- 

Przy sprzyjającym silnym wichrze, jak ró-

Pstersburg, 26 sierpnia. Wiadomość o no- 
minacyi Iguatiewa generalnym gubernatorem w 
Kijowie potwierdzają tev,j koła urzędowe.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a i  K o n o p i i i s h i • 

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B a r a ń s k i .

Odchodzą z Krakowi:
Rano.

Do Wtodniu: osobowy godz 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17.

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 n*. 8 — oZbowy godz. 10 u l  50.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lnndeoborga i Wiodnla: osobuwy godz. 9 

m. 42.
Do WMiezki: m ięsza n y  godz. 11  u l  19
Do Wirozawy: opobowy godr 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.
Po poładnio.

Dr WtodnU: osobowy godz. 3 * .  27. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 69.

Do Warszawy i Gtwifc ma: osobowy godz. 6 
m. 62.

Da BoaaHti: mfęsza&y godi. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godr, 10 m 47.

Przycnodzą do Krakowa:
Rano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: osobowy godz 7 min. 27
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8.
Z Wrrszawy: kuryerski godz. 7 m. 47.

Po południa.
Ze Lw owa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz 

6 m 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.
Z Donarki: mięszany godz. 4 m. 25.
Z Lnndmbiirgi. i z W arszawy: osobowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięsze ij godz. 7 m. 39.
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 —  oso 

bowy godz. 10 m. 4.

Ha pnystaaka S ir lem a ieo .

Do Booaikl: mieszany godz. 9 ul 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południa.

Z Donandr mięszany godf. 6 m. 10 taiao i 
godz. 4 m. 19 po południu.

Kraków, dnia 26/8.
(Bez bieżącego knponn.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki ii i mieokie za 100 mar.
20-to frankówka r t o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galio. za złr. 00 
*»/,•/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indeinn. gal. za złr. 100 k. m. 
4l/t °/_ Liaty zastaw. Banku kraj. za złr. lOu 
5°/„ Obligi komunalne ,  „ . I Emie.
4°/0 Lisly zastawne Tow. kred. ziem.
4°/.
4 V /.
5°/.
5 °/. 
5°/. 
7°/.

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/„ 
„ z’--, za 40 lat 

Król. Pol. za rubli 100 
likwidao. „ . . .  100

Lw ów, d n i a  2 3 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/o Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 

i*ty zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. iOO 
A1/.0/. * „ ,  n „ za złr. 100
4°'- n ,  okr. 56 złr. 100
5”/0 Obligacye indeinn. galio. za zł. 100 in. k 
5°/o Oblig. komun. Bankn kraj. za złr. 100 
41/,°/o Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą

123 — 
58 — 

9 43 
104 25
96 25 

103 75
97 50 

100 25
96 
93 -
98 50 

100 50 
103 —
99 75 
96 — 
87 75

277 
100 -

97 75 
100 70
98 50 
92 SO

104 25 
100 50

124 — 
59 -  

9 53 
106 — 
97 50 

105 50 
50 

101 SC 
97 25 
94 -  
99 50 

101 50 
104 25 
100 75 

97 — 
89 -

281 — 
101 —

98 50 
101 70
99 50 
93 80

105 25 
101 50

96 501 97 50

W a rs z a w a , d n i a  24/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

5-/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne
5"/0 Listy zast. Warszawy I lfim.
5°/.
5°/.
5°/o

II Em. „
III Em. „
IV Em. „

za rubli 100 
100 
100 
100 
100

W ie a e ń , d n i a  24/8. 
Obl l gl  d ł u g o  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier.
’>"/„ „ n srebrna . .
4 '/o n n złota
5#/0 „ n papie . nowa
4°/0 Losy z r. 1854 na 'Ż50 złr. 
3°/0 „ z r. 1860 na 500 złr.
5° „ „ z r. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez °/„ całe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 100 
u  złr. 100 
za złr. luO 
za złr 100 
. za 100
. ,-a 100
. za 100

za 100 
za 100

4Q 90 
za złr. 100| 94 90

Obligacye korony węgisrsklaj.
4°/0 Renta z ł o t a ......................za złr. 100
5°/ Renta papierowa . . . za złr. 100
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100 
Pożyozka prem węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 100
4°/0 Losy Ci8ańskie(TheiBB-Reg.) „ 100

płacą

83 75
84 70 

109 95
99 50 

131 75 
139 — 
144 50 
174 — 
174 —

88 60 
98 15 
96 — 
95 50 
95 20

83 95
84 90 

110 15
99 70 

132 75 
139 5U 
145 — 
174 50 
174 50

100 15 
95 V  

112 75 
139 bO 
139 50

112 —
137 -
138
1*9 75|130 25

Obllgaoys ludeanlzacyj. i
5°/„ Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 in.k. 
5°/0 Obi. ind- Buków. . . .  za 100 in.k
5°/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/„ Obi ind. Węgier . . . zft 100 złr,

Listy znstawns.
4, i,°/„ Buden-Credit allgein. óst. za złr. 1X1 
3°/0 Boden-Credit nLig. 6st z pr. za złr. 100 
5°/, Banku hip. gal. i  10•/„ pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5%  Gal. Tow. kred. zfem. staro za złr. 10G 
4•/„ Gal. Tow. kred. ziem. "ikr. 41 ołr. 100 
ł \ t °/0 Chi Tow. kred. ziem. okr. 52 ołr. 100 
4 ‘/,°/o Bank krąjowy galicyjski za złr. 100 
5°/„ Bank ki aj. *bl. komunalne za złr. 100 
4 1/»°/o Banku „ostro-węg.ji*' aa złr- ]00 
4°/, Banku austro-węgierskiego za słr. 100 
4%  Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L e s  y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k.
4°/„ Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (m.a*t» Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. n a ~ 1 0  złr. w. a. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o lfa ............................... na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . n aJ ,2 0  złr. w. a.

płacą żądają

104 50 104 90
105 — 106 —

104 70 105 10
87 90 88 30

100 60 101 20
108 50 109
103 40 103 50
100 30 100 70
100 80 101 30
93 90 — —

98 75 99 —

97 75 h8 50
100 25 — —

11*1 50 102 —

100 60 101 —

111 50 112 —

8 46 8 65
114 25 185 25
59 ____ 60 _

l i 5 — 128 —

24 70 25 10
59 75 60 75
18 70 19 —

12 30 12 60
20 50 21 25
— — 37 —

Ostatni*
djwid.

6-  -  

5 -  
13 — 
18—  
21—  
30—  
39 80 
12-

Aóoys bankowe.
A n globank .......................... na 200 złr
Bankrerein Wiener na 100 kłr.

128 10 
109 50

Kredyt, dla handln i praem. na 160 złr. 305 50 306
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galie. Bank hipoteczny 
Laeiiderbank 
Austro-węgierski 
Cnionb

na 200 złr. 280 —
317 25 317 50

3a 200 złr. 
h 600 złr.

236 40 136 60

na 100 itr. 128 90 129 30

Akeye kolejow e.
16'87 Żagli ga na Dunaju 

117*25 Ferdynanda Półooor. 
7*35 Karola Ludwika . . 
7*91 Kosiyeko-Bogumińskie 

’3*40 Lwowsko Czerniow. . 
27 fr. Staatseisenbahn . .

1 fr.(Lombard] vSldbahnJ

na 500 złr.
BK 1050 złr. 2540 

la  210 itr

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F n u w ó w k :.............. za sztukę
20-1:> Marków k i ................................za sziu le
Pół-Luper. »ły ros. pełne ważne za sztuLe
Funty szterlingi sztoki
Banknoty włoskie • . . . . / „  t  tukę
Ruble p a p ie ro w e .........................za 100 oztnk

żądają

128 50 . 10 -

907 — 908 —

378 - 380 -  
2547— 

1P3 M  1*4 — 
na 200 a łr J lM  JO  154 75
na 200 złr. IM  - )|235 75
ńa 200 złr.
as 000 str.

224 _ 224 25
116 25 116 50

5 63 5 65
2 45 9

U 66 U 68
9 75 9 79

U 90 U 95
46 85 46 95

123 76 124 75

T J o m
A U G U S T  B A C Z Y Ń S K I

o m i o o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y



4 Nr  i 95. N O W A  R W V O łi M A. Kraków, 27 Sierpnia 1889

W  ciężkim  a nieutulonym  
żalu pogrążeni zawiadam iają 
w szysrkioh K rew nych  , P rzy- 
jaoiół i Znajom ych, że 2181 1 

Anna z Manabergów
H erschthalow a
po d ługich  cierpieniach w  23 
roku życia  d. 2 i  sierpnia 1889 
w D ęhicy w  Panu zasnęła. 

Maryi kbnibeig. Izydor Herschthal,
matka. mąż.

D o m t Dr. W Antoni GlnzitisH
powrócił. 2109 1

U l i c a  F l o r y a H s k a ,  5 3 .

Dwóch uczoiów
1 klas niższych szkół średnich, znajdzie u mnie 
pomieszczenie przy u l ic y  1 s r  .k  le j ,  

p o d  Ł . 10, I  p i ę t r o .  2115 1 3 
P a w e ł W anda#iewi<& . 

nauezyoiel «. k. Sewinaryan. ltętk'.1 * Erauowie.

Mili1 pczę izcą-róąe du śskół grzą 
dowych" lub prywatnych/ 
przjjnm je na stół i lian 

cyę osoba, posiadająca jęayki: francuski, 
angielski i niemiecki, zapewniają' m 
s ta i» h * ęi Stf®te<niA~opTetś, Orti TTS' Za­
danie kcawerąwyę w tych językach 

Warunki najprzystępniejsze 2113 1 
A dres: Kraków, uf. iw . Tomasza 26, 

II p., front, naprzeciw „Taniej kuchni".

i r  E I S I C C A T O R .

Y iczbrdne d la  k a żd eg o  budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbami, cuki'owni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowabą, zawierającą 80 stioo druku, na żądanie wysyła sią franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Exslcuatora“ w Krakowie, ulica Sebastyana, Ł. 5.

1628 8 0

1 T 1: R \ A T  d l a  P A I I E S f
u c z ę s z c z a ją c y  e h  d o  tu t e j s z y c h  Z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .  

Stanisława tka ty il i. voto Kossakowska jak dotychczas,
tak i nadal przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół 

i i  m ieszkanie po cenach od 16 zlr., zapewniając im wszelką 
możliwą opiekę. 2100 1 3 (

Rozmowa w języku francuskim  bezpłatnie, a na żądanie 
korepetycje, lekcy*' języka francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itp. 

U lica  F lo r y a ń s k a ,  L . 31. I I I  p ię tr o .

c g g o c i :

W Zakładzie iw. Józefa 
d ła  osieroconych chłopców

w Krakowie, nl. Karmelicka, 2102 1 5 
nabyć można sadzonek, jako w właściwej 
porze, truskawek, pnziomek miesięcznych
100 sztuk 1 Złr., Thuja (żywotnik) do 
1 m etra i wyżej w ysokości, stożkowo 
wyprowadzone, sztuka 60 ct., 100 sztuk 
50 zlr., cebulek hyacentów hołenderek. 
sztuka po 15, 20, 25 i do 30 ct. Zwra­
cając uw agę, że te ez«m wcześniej są 
Sadis»Be, -tern srłmejwry kwiat wydają.

S e m l n a r z j ^ U d
z III kursu w Krakowie, poszukuje od 1 września 

umieszoseoia za lekoyami. 21 ! t  1 4 
zgłeezenia pe4,1> ą , >. poste rosi. Bochnia.

Wdowa po prof. gimn.
przyjmie pod umiarkowanemi warunkami kilku 
u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h  ,  zapewniając 
im r o d z i c i e l s k ą  « . 4 a i  < i  d o a ó r  m ę ­
s k i .  Pomoc w naukach i fortepian na żąda­

nie w miejscu.
Bliieze porozumienie się pod adresom : E . 

U . poste restauU K r a k ó w .  2111 1 S

MłoJy dom*, poleeony, biegł}

snbjekt handlowy
(korzennik) z ukończoną rzsołą handlową we 
Lwowie, zuająey teoretycznie nuhall, ryę , po 
szukujo umieoioionia w większym handlu, przed­
siębiorstwie lub kantorze, w kraju albo zagranicą.

Łaskawe źle icnia pod. adresem : A .  B , poste 
restsnco h n y u i a ł ó w .  2118 1 4

M agazyn mód
pod llrlhij 1 2104 1 8

A n n a . B S a l k l ó W l o S  
Lw6w, ulloa Akadomioka, L  8, 

poszukuje u z d o ln io n e j p a n n y .

Osoba starsza
przyjmie ua mieszkanie z wiktem u c z n i ó w  
z e  s z k ó ł  p t e b l f a m n y c h , zapewniając hu  
należytą opiekę i dozór męski. Na żądanie po­

moc w nankach na miejsou. 
Wiadomość : lll c 1 Szewzkr, L  22, II piętro, 

Tamże mi ina dostać la przystępną cenę . l a -  
d a u l a ,  o b i a d y  I k o l a c j e .  2103 1 3

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędny cli fabryk krajowycn i francuskieh. 

R u l o n  o d  1 0  o t .  i  w y ż e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoel.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stoły i podłogę

j polecają

M l l T H Z E J S A  < t  H V B C Z f J ! Ś S K I
n a jw ię k s z y  s k ł a d  f a b r y c z n y  t a p e t  w  K r a k o w ie .  

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s z k a ń ,  p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o ry  p r z e s y ł a m y  b e z z w ło c z n ie .  1422 39 0

; K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE
fi polecają pp. Restauratorom, Cukiernikom i P. T. Publiczności

f L I M O A A l I T  C i A M I f i W K * ;
napój orzeźwiający w spocyaitiych flaszka- h

p o  o e n l o  b a r d z o  p r z y s t ę p n e j .

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych i leczniczych
£ przy u licy  św. Gertrudy. 2076 3

t i ± i i ± i i ± i d b b i c l j d b i ± ^

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
I jako to : chwiania się zębów, ból zębów, zapaleuia, 

opuchnięcia, krwawienie d z iąse ł, nieprzyjemuy 
odó. z ust, tworzenie się krmieuia , leczy 

I najskuteczniej przez codzieuue uży- 
dawna na całą kulę ziemską 

| o. I nadwornego dentysty U  p u  - A
z '? ie8tto

znakomity 
środek zapobiega­

jący przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szczęki 

tudzież przy użyciu wód mineralnych 1 
wraz z"użyeiein

Dra Poppa pastą i proszkiem
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. I 

D r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  i 
m y d ł o  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- | 
rzutom skórnym i do użytku w kąpieli, 

i t f y d ł o  k w i a t o w e .
8 a v o n  l m p e r .  d e  „ T e n a s “ ,
S a v o n  t r a n s p a r .  d e  G l y c ó r i u e ,
Savon orlstallin de Glycerlne zawierają 40% czystej gliceryny, 

|.są te znakomite przetwory toaletowe i zdrowotue, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

I (Jena : Anatery~ ma p. ta złr. 1.22. aromatyczna paita 35 ct. Proszek a o zębów 63 
cent; Plomba do ębów i zlr.; Myaro tlo* .we 3D ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej aualizy 
bardzo « ikodl wy< h, usilnie przestrzegamy.

D r. J . G. P O P P ,  W ien,

III. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ui. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna I Synów a Wiednia

zaopatrzona zootafa na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e ż n i  w wielki wybór
ubrań męahloń l dzleofnnyoh

p o  c e n a e h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. I AnyliM z ka.idzelką . . od 20 zlr.
Ubrania żakietowe . . .  od 23 złr. I Zarzutki letnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania .alon. i frakowe . ud 2 złr. |  Menżykow .od lo  złr.
Płn8zcze deszczowe, Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne i pikowe po najtańszych cenach.
Ubrania dziecinne najnowszego iasonu.

S k Z a d y  u a n a e  i 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzica, L. 9 , w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilżnle.
m r  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętauie nazwiska lirmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem K l c i l m a n n  K o h n  i S y n o w i e  
1912 15 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, ż - swój

*8.I .  Bognergaase,
bo nabyoia w Krakowie w aptekaoh pp. W. Redyki , K. WiszMewsjiigo, F. So- 

I bierajśtiego, A. Siedieokiegu, ’F: Gral iwakiego, J. Tranozyńsklego, Wilczyńskiego , E.
[Bfońkmara, Krokiwwioza, E. Radiem Borkowskiegr, L. Roanet-a ; w handlach W. Fenz, 
gE. K rautler, Porębski & Ziunnler, F. A. Grigar, c' B. Hahu, K. Wiszniewski , Bracia 
I Bilewsoy, Filip Eile, magazyn „Au buii Mątoheu, J. Zapla"alski, również we wszystkich 
aptekaoh, drogueryaoh i a kładach perfnmeryj w Austro-Węgrzech. 209 33 52 |

Należy Wyraźnie żądać wyrobów OrA Poppa a wszeikloh Innyoh nie przyjmować.

Nauczyciel szkół średnich
przyjmie a .  l  B i4  '  z dobrego domu. Konwer­

sacja  'ranoubka. Fortepian nowy w domu
Wiadomość: K r a k ó w , a l i c a  B a t o ­

r e g o ,  Ł .  2 6  (parter). 2117 1 5

Natczjcielk iiaHom tsSS5SSt
lać lekoyj języka francuskiągo , niemieukiego, 
oraz muzyki i terepetycyi przedmiotów izrol- 
uych. Fortepi ■ w domu. Adres: ulica iw. To­
masza, L. 26. nn dole w podworou. 2116 1 u

P oszukuję rutynow anego

M M  ifltaryiep.
2120 1 3 W ła d y s ła w  J a n i c k i ,

H O ta ry u sz  W ł b d y m u l e .

Zaw iadam iali 8z&uownyęb R o­
dziców  i O piekunów , że ja k  lat 
poprzednich, tak i nadal przyjm uję 
u c z n i ó w ,  uczęszczających  do 
szkół publicznych. 2123 1 3

H o r  en ty na Szklarska. 
Ulica iw. Jana, L. 13, II piętro.

Kamienica
jednopiętrowa, i za »zdem, w jednem z 
większych u fast w Galicji, położona na­
przeciw dworca kolei żelaznej, wraz z grun­
tem , jest z wo.nej r-ki do sprzedania.

Wiadomość w  biurze Towarzystwa 
z a lic z k o ^  -> w Bochni. 2126 1 6

Zaraz do wynajęoia.
Lokal, ńkłndi.jąey aię z obszernej sali,' 

5 pokoi f kriejiiii, qa

restauracyę i kawiarnię
jest w pierwszorzędnym, nowo wybuJo 
wanym iednopiętron yrn hotelu w Jaro­
sławiu pod bardzo kurzystnemi warun­
kami . z a r a z  d o  w y u a j ę c i a .

Tyiko chrzi ścianiu mogą reflektować 
będą uwzględnieni.
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

N« A r m l i a i a d ,  H o t e l  W a r s z a w ­
s k i  w J a r o s ł a w i u .  2122 1 3

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i gu ście  nie ustępujące zagranicznym , a w  cenie znacznie 
niższe, m ianow icie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fa rtu sz k i , Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do ok ien , Dymki, Płótna bawełniane poleca

w  wielkim  w yborze 

B a z a r  w y r o t o ó w  l u r a j  o w y c h
p o d .  a a r i ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a

Sukiennice, L. 17 i 18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 15 o

=■*:s

T a n i ©  el dotore

M  l i i  N K l M P A Y N k l E
na składzie u 2078 3 4

K. R żą cy i Chmurskiego w Krakowie.

przeniosła n i ulicę Szewską, L. 9, do
był go zakładu p. Karoliny Krynickiej.
Wpisy codziennie od god/.iny 1 do 5.
K u r s  n a u k  r o z p o c z y n a  s i ę  d n i a  

7  w r z e ś n ia .  2029 3 5

Niemiecka 
wyższa szkota żeńska

i Euglish scbool for yonug ladies
w Hofąeitniu 2u56 4 10

z pensyonatem i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci.

N ow y r o k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s i ę  
d n i a  1 w r z e ś n ia .

Nauka jest wykłada* ,  w niemieckim polskim, 
frauouskim i angielskim języku, rówuież udzie­
lane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka ry­
sunków, malarstwo, roboty ręozne i lekoye mu­
zyki, a duchowe i eielesne rozwinięcie nczennic 
jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyji cień i programów nauk z naj­
większą gotowością udziela się, a zgłaszania się 
będą przyjmowane i lokaln szkolnym

ulloa Poselska, L. 20.
G . M ehtśfeld, właścicielka zakładu.

T U  c z n i ó w
ua stanoyę , odpowiednio urządzoną , przyjmuje 
pedagog, z dłuższoen duświadrzeniem, dotychcza­
sowy nau izyclel-wychowawca w poważnych do­
mach, oddany zupełnie powierzonej młodzi, inoże 
pod każdym względem odpowiedzieć zadaniu 
wobec rodziców i szkoły. — Na żądanie lekoye 

muzyki i języków Ź096 2 0
Adres dla osobistego porozumienia się : ulloa 

Pijarska, Ib, II p., od godz. 10—12 i od 2—4, 
listow nie: L. T. S., Kraków, Pijarska, 19, II p.

życzący sobie umieścić na 
stancyi sw>eh synów, uczę­
szczających do szkół średnich 
tak , by prócz odpowiedniego 
mieszkania i wiktu mieli także 

troskliwą opiekę , a w razie potrzeby i pomoo 
w naukach, zechcą w tym względzie z»sięgnąć 
wiadomości u właścicielki domu przy ul. Szpi­
talnej, L. 28, w Krakowie. 2092 2 2

' Wieś Lipniozka
w powiecie Grybowskim, sji mili od sta- 
cyi kolei Bobowa, z obsza em 180 mor­
gów roli, 40 morgów lasu wraz z zasie­
wami , inwentarzem żywym i martwym 
i urządzeniam i, zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiewicz w Grybowie. 2118 1 3

Owoców (Mostobst)
odpowiednich do wyrobu moszczu, łado­
wanych całemi wagonami, poszukuje 
Rudolf Hossę (Uregenz o/R., 

Kaiserstrasse, 215). 2124 1 o

P a n i e n k i
uczęszczające «lo s z k ó ł  w  K r a k o w i e ,
znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun­
kami od 1 września b. r. u Ń a r y t  E in o w -  
s k ł e j , u l .  św . J a n a ,  1 4 , 11 p i ę t r o .

Zgłoszenia przyjmuje od godziny l i  .‘do 1 i 
od godziny 3 do 6. 5052 4 5

Nauczyciel z  Prus
który już dwa razy przysposobił u c z n ió w  <lo 
t u te j s z e g o  w y ż sz e g o  g ł i n n o z y n m ,
życz.y sobie przyjąć nowe obowiąiki. W arunki 
łatwe. Zgłoszenia przyjmuje Admln. „N. Refor­
my" pod znakiem A . O . 1 4 . 2074 3 3

Do zajęć biurowych
potrzebny jest 2084 2 8

p r a k t y k a n t
ze zmjomością języka niemieckiego i ła 
dnym charakterem pisma. Bliższa wiado­
mość w składzie fabrycznym W. Krzy- 
87tofowicza, Kraków, Linia A—B, 37.

Maszynista drukarski
znajdzie umieszczenie w drukarni J. Dan- 
kiewicza w Stanisławowie. 2086 2 3

l>o nabycia  
pod korzystnem i warunkam iu d z i a ł

na wiercącym się szybie naftowym
w piwnym teranie. 2089 2 3

W iadom ość u adw okata Dra W ła­
dysława Balko we Lwowie

N u w lk t  1 s l a n c y ę  przyjmie

S T U D E N T Ó W
Aurelia Gumpert, Blelako, iosefstrasse, 41.

Bł.ższej wiadomości udziela Wielebny ksiądz 
S z n r  w B l e l s k n .  2085 2 3

66666666666666

Dwóch lub trzech uczniów
szkół ludowych lub średnich w Krakowie znaj­
dzie wygodne nmieszczenie ze zdrowym wikteui 
i rodzicielską opieką, na żądanie i lekoyami 
fortepianu, przy plaou Szozepaóskim, 9, II piętro, 

u Anny Strytharsklej 2097 2 5

Rodowita Francuzka
i jej córka, udzielają lekoyj języL. francuskiego 
oraz fortepianu n siebie, jafbteż w prywatnych 
domach. Przyjmują także s tu d e n tó w  z do­

brego domu na sta 'cyę.
Adres : F .  H u l t ł s s  T,, K r a k ó w  , u l .  

K a r m e l i c k a ,  3 3 ,  III piętro. 2099 2 4

w  n a j l i c z n i e i s z y m  w y b o r z e
posiada 1675 20 0

W. Krzysztofowicz
w  K r a k o w i e

lA n ia  A —B ,  JL. 37 .

Albumy
wyroby z bronzu i skóry , majo- 
liki, portmonetki j przybory do 

podróży
poleca 1882 6 o

M A G A Z Y N
A u B on  M a r c h ó

F I L I P A  L I L E
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

lO G  metr. =  1 k ilo  =  1 złr. 50  cent.
Jedyny skład w Krakowie u 

Btaulhła.wa Felntuońa, Xf.ynełc, l . e .

FRANCISZKA CHRISTOPhA
Lakier poł ysk owy

do zapuszczania podłóg
[F. m c.

bez woni, 
prędko sehnąey i trwały.

c L,,rykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opi.iię,
I n*e odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, nie zaś najtańszego, I 
ico przy naśladow nictwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 
.bytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
narki s.ę trzymać.

Prana !FraneiMzka Chriatoplia Rorlin
|IICUja rabryfel Lakieru 1 VC».y OCI llll.

Składy : w JaMi rznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna I 
Kurowskiego; w WieHezce u p. b. W indakiewicsa; w Żywcu F. Rybarshi. 1707 6 10 j

Dom piętrowy
przy plantach w Krakowie, w pryncy 
paluem miejscu położony, wolny od po­
datku, ?. wolnej ręki bez pośredn otwa 

d o  sprzedania. 2077 3 4 
Wiadomość: A. R. 4  post. rest. Kraków.

we wszystkich kolorach i

5 W . Krzysztofo wieża S 5  Kraków, Linia A—B, 37. L

Dwaj nczniowie
znajdą umieszczenie pod kirzystnemi warun­
kami w domu obywatelskim przy ulicy Kurniki, 
L. 7, I piętro, Kleparz. Na żądan o konwersacya 
niemiecka i pomoc w naukach. 2032 3 3

P a n i e n k i
kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 
i jak najtroskliwszą opiekę, oraz pomoc w nau 
kami u fudzioy bezdzietnej. W arunki przystępne.

Bliższa wiadomość pud adresem Ct. Ń . ,  n l .  
G o łę b i a ,  Ł . 5 ,  I I  p i ę t r o .  2 >61 3 3

P A 9 T1 E 1 T K I
uczęszczające do szkoły w Krakowie, znaj­
dą umieszczenie pod bardzo przystępnemi 
warunkami Bliższa wiadomość: ulica 
Kanonicza, L II, II piętro od frontu. 
2050 3 3 A . R e m e ro w a .

Jeden albo dwóch studentów
znajdzie umieszczenie — zapewniona rodziciel­
ska opieka i należyty męski dozór, jako też i 
pomoc w naukach pod przystępnemi warunkami.

Wiadomość: u l .  K a r m e l i c k a ,  L .  3 3 , 
III piętro, drzwi na prawo. 2072 3 S

najnowsza gra towarzyska
jest do nabycia u

W . K r z y s z t o f o w i c z a
w Krakowie io74 20

L i n i a  A —B ,  L . 3 7 .

l l w ó c i i  c l f l c z y f c ó w
w wieku do lat 14, mających uczęszczać 
do szkół krakowskich, znajdzie przyzwoi­
te umieszczenie i należytą opiekę u oby­

watelskiej rodziny. 2094 2 3 
Bliższa m iadomość w Bazarze wyro­

bów krajowych, Sukiennice, Nr. 17/18.

F U  d 9A I * * a c e
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i nlciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil ó pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

uąjlepsze, najpewniejsze i najtańsze n

W ilhe lm a F e n z a

J  salonowe i ogrodowe *
^  poleca 1676 20 0 Q

W. K rz y sz to fo w ic z  •
Kraków, Linia A—B, 37. ^

j j M M j g M M M

M i e s z k a n i e
i a III piętrze od frontu, składające się z 3  p o ­
k o i  i  k u c h n i ,  świeżo odrestaurowane, ta. - 
dego ozasu jest do wynajęcia w domu przy n l .

F l o r y n ó s k l e j ,  Ł . 3 . 2073 2 3 
Wiadomość w handlu win A. Ciechanowskiego.

Różno mieszkania
są do wynajęcia od 1 paź i: u m ika lub vroze- 
śniej p-zy u l i c y  C z a r n n - W i c ś ,  L  6 ,  aa
fal ryką cygar, dom narożny. 2075 3 6

O s o b a
posiadająca język francuski, niemieeki i muzykę, 
poszukuje umieszczenia każdej ohwili. 2093 2 3 

Adres : i. A., Tarnów, ulloa Stajenna , L. 6

na wypłaty miesięczne
sprzedaje po cenach umiark wauych

Kantor r/, Józef Rapoport
Kraków, ul. iw. Anny, 4. 1900 14 0 

Wydaje się dotyeząee obtigi podpisane przez 
iowirzysiwo akcyjne z mii.onowym kapitałem.

F c z n i o  wie
zuąjdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u nauczyciela gimnazyaluego 
przy u l i c y  K a n o n i c z e j ,  L .  I I ,

II piętro, od frontu. 2016 5 10

Rergmana mydło Greollnowe
(mydło odwaniające). 1614 8 12 

Mydło to, j ko środek zapobiegawczy przeciw 
chorobom zaraźliwym jest daleko skuteczniejsze 
niż mydło karbolowe, wywiera skutek nadzwy­
czajny przy wszelkich chorobach skórnych.

Nabyć można po 45 i 6ntÓw za sztukę w ap­
tece Leona Roanera w Krakowie.

M i e s z k a n i a
3 pokoje I 2 pokoje z kuchniami lub razem,
jest do wynajęcia każdego czasu za przystępną 
cenę p.zy u l i c y  K r o w o d e r s k i e j  , iT o j 
w lazie potrzeby może być stajnia i wozownia.

Wiadomość na miejscu. 2030 2 3

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  JL. 4 ,  dom

Wgo Federowicza 21o7 2 6 
w tym tycodnla

P a r y ż .  Cykl III.
Bliższa wiadomość plakatami.

Kawaler lat 2 8 ,1'olak, katolik, prze­
mysłowiec, z kilkoma ty ­
siącami gotówki i przyje­
mną powierzchownością— 

nie mająo sposobności zaDoznania się w towa­
rzystwie , sznka za pomoeą druku odpowiedniej 
sobie osoby dla związku małżeń­
skiego. Ponieważ to zaproszenie na razie do 
korespoudeuoyi jesl absolutnie szezerem i eu- 
sumieunein , uprasza się przeto o równą wzaje­
mność w traktowaniu.. _____     Adres : Nr. 54 posta

W Krakowie. 1280 9 0 restante Kruków. 2041 2 3

L OruJnrai Z wiosko woj w Krakowie, Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


